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Dobry uczynek 1 jego nagroda.
w

(Oiąg dalszy).
To wszystko wiedziała Marya, i dla tego oba 

wiata się o przyszłość, chociaż nic nie mówiła. 
Wduszy jednak postanowiła uważać na rodaków 
i ziomków swoich indyjskich, którzy umieli mil 
czeó i po cichu się trzymać za ręce i bunt przy­
sposabiać. Marya poznawała więcej z twarzy In- 
dyan i z drobnych spraw, aniżeli Anglicy z ich 
czynów.

Marya zauważyła, że jój potrzeba pomocnika, 
aby śledzić, czy Indyanie się myślą zbuntować

Już od dawna miała podejrzenie na sługę ma­
jora, Indyanina Roba. Ten człowiek stał się z mu- 
hamedanina chrześcijaninem, przynajmniej na ze­
wnątrz. Charakter miał podły i podstępny, lecz 
w oczy to się łasił jak pies, i umiał ludziom za 
mydlić oczy. Maryi nienawidził, ponieważ pocho­
dziła z innego pokolenia indyjskiego, lecz tego nie 
można było poznać, chyba kiedy Rob myślał, że 
nikt na niego nie zważa.

Marya jednak starała się o to, aby zjednać 
sobie zaufanie Roba, co jej się udało, kiedy Rob 
był chory, i kiedy go mogła pielęgnować, jako re- 
ligia chrześcijańska nakaząje. To go wzruszyło, 
i otwarcie jéj się przyznał, że żałuje, iż został 
Thrześcifaninem, że to tylko dh tego uczynił, aby 
mieć u państwa łaskę, że nie był mohunedaninem, 
lecz poganinem i bałwochwalcą. Marya poznała 
ze strachem, że to człowiek bez czci i wiary, pe 
łen obłudy, zdrady, bez miłości i wdzięczności.

Marya gardziła nim, lecz widząc jakby mógł 
być niebezpiecznym, gdyby się otwarcie złączył 
z nieprzyjacielami Anglików, udawała, że się z nim 
zgadza, aby uchronić majora i rodzinę jego.

Rob przychodził do siebie po chorobie, cie­
szył się z tego, był Maryi nieco wdzięczny, że go 
pielęgnowała i otwarcie jéj gadał co myślał.

5 widzie; jednak, iżby pomiędzy India­
nami była zmowa i sprz/siężenie przeciw Angli­
kom, widziała tylko nienawiść ku narodowi rn 
gielskiemu. Dniem i nocą jednak myślała o nie­
bezpieczeństwie u«* —ąjorostwa. Dla tego prze­
bierała się i chodziła do miasta Delhi na zviady, 
aby się czegoś pewnego dowiedzieć, czy będzie 
jaka rewolncya. Razu pewnego przebrała się za 
bajaderę, czyli tancerkę indyjską.

Bąjaderami nazywają się w Indyach tancerki, 
które na miejscach publicznych i w domach tańczą 
kn rozweseien in ludzi. Lud rad widzi takie tancerki, 
i gdziekolwiek się jaka zjawi, to zaraz pełno lu­
dzi naokoło niéj, lecz tylko u niższego ludu przyj­
mują tancerki gość anie. U bogatych tańczą, lecz 
otrzymawszy nagrodę, muszą z domu wychodzić. 
Indyjski zniewieśeiai bogacz, a są tam ogromnie

bogaci ladzie, leży na miękich posłaniach i przy­
patruje się zgrabnym tańcom, słucha śpiewu tan­
cerki. Bajederkami mogą być tylko zgrabne i 
młode dziewczyny. Taniec ich nie jest jako u 
nas szybki, okólny. Bajadera troczy wolno na­
przód i w tył, zginą głowę i ciało na prawo i le­
wo bez d-jkick ruchów. Wszystko jest delikatne 
i przyzwoite, poważne. Towaszyszy śpiew cichy, 
a tancerka sama sobie układa piosnkę, zwykle 
zastósowaną do miejsca, czasu, uroczy rości, poru 
sza ramionami i rękami. Szaty jéj są przyzwoite 
i obyczajne a drogie. Perły zdobią włosy wonnym 
olejkiem namaszczone, spływające po ramionach. 
Sznur złoty albo z pereł zdobi szyję, a złote 
sprzęgi ręce i nogi, obute w trzewiki delikatne, 
jedwabne. Szaty białe, długie odziewają ciało, 
przepasane kosztownym pasem. W ręku trzyma 
bębenek ozdobiony dzwoneczkami brzęczą cemi 
Długie białe zasłony spadają od głowy do stóp, 
zasłaniają twarz i tylko podczas tańca się uchy 
łają.

Żadna uczta i gościna nie cdbywa się bez 
takich tańców.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wiadomości s całego
Jeżeli kogo ciągnę w jednę stronę to 

on się opiera w drugą stronę, jeżeli kogo 
cisną z góry, to on ciśnie z dołu. Tak jest 
z Polakami. Cisną na nich ze wszystkich 
stron i na język ojczysty polski, to i Polacy 
cisną i opierają się, aby nie upaść. Gazety i 
korespondenci radzą różne środki ratunku, a 
mianowicie związk* mocne wspólnemi siłami 
wielkich, małych i najmniejszych. N.p. zwią­
zek, aby się wszyscy obowiązali używać ję­
zyka ojczystego polskiego w domu, aby bez 
potrzeby nie używać ęzjka obcego żadnego. 
Już się tworzą związki, które frnygami zbie­
rają pieniądze ku ratowaniu ziemi w ręku 
polskich. Inni, którzy dawniej wiele pienię­
dzy wyaawali, dziś oszczędzają. Jednem sło­
wem Polacy nie tracą nadzieji w Boga, we 
swe siły i nie upadają na duchu. Owszem 
wielu mówi, że dzisiejszy ucisk wyjdzie na 
dobre, że nie ma “siego, coby na dobre nie 
wyszło, że s,v wszyscy obudzą, że wytężą 
swe siły, że obudzi się miłość do języka oj­
czystego, że szlachetni ludzie innej narodo­
wości Polaków jeszcze wiçcéj pokochają i 
wspierać ich będą.

Wzorem, co naród biedny, uciśniony przez 
setki lat, może, jeżeli się wspólnemi siłami 
roni i trzyma jest — Irlandya. Tam nie tylko 
wykupywali ziemię, lecz całą odebrali, żaden 

Irlandczyk nie miał ani piędzi c'czystéj swej 
ziemi, język lriandza. prawie zaginął, śmier­

cią karano Anglika, któryby się ożenił z Ir- 
łandką, miliony Irlandczyków musiało opusz­
czać ojczyznę, ginęło z głodu i w poniewierce, 
a naród wytrwał. Dziś Anglicy Irlandczy­
kom oddają ziemię na własność, rząd 
odkupuje ziemię angielskim panom, a daje ją 
Irlandczykom, daje im sejm osobny, samorząd, 
robi ich panami w ich ojczyźnie i kraju. 
Rząd angielski przekonał się, że uciskiem 
niesprawiedliwością Irlandczyków nie wygubi.» 
że sobie szkodzi, że Boga obraża, że do celu 
nie dójdzie. Za czasów chrześcijańskich ża­
den naród nie zaginął, choć był setki lat uci­
śniony. Takimi przykładami jest Grecja, 
Serbia, Bułgarya, Węgry i t d.

— Ponieważ dla dyecezyi poznańskiej 
biskup wyznaczony, dla tego kasy rządowe 
płacą Kościołowi to, dc czego są zobowią­
zane, a wynosi to około 200,000 marek 
rocznie.

— Sccyaliści bardzo się ruszają, mia­
nowicie w południowych Niemczech, odbywają 
zgromadzenia, szerzą swe pisma.

— Jak donosi „Germania“, to pewien 
nauczyciel napisał, że nauczyciele się ńeszą, 
jeżeli całkiem będą pod rządem, że będą mo­
gli rząd popierać w polskich okolicach, że 
rząd będzie miał w nauczycielach „wo sko 
sług uległych“.

W JlU trrl myślą zaprowadzić jeszaze 
lepsze prawa urządzenia ku zabezpieczeniu 
robotników. Dale; myślą zaprowadzić poda­
tek na spekulacje pieniężne, giełdowe, ży­
dowskie. To bardzo potrzebne.

Francya. Głównych pr^ywódzców ro­
botników spórkujących sąd skazał na fei ką 
miesięcy więzienia, z czego rewolucyoiiéci 
ogromnie rozgniewani. Równie nie wpuszczono 
belgijskich socyalistów do Francy i. Miejscami 
brak roboty i fabryki puszczają robotników 
bez zarobku. W innych miejscach znowu 
sprowadzają zamiast spórkujących, robotników 
Włochów, Mimo tego, że rewolucya i socj­
alizm rośnie, to rząd ; posłowie nie zatykają 
źródła złego, t. j. bezbożność, lecz owszem 
niszczą najleusza zaporę i najlepsze leki na 
socyalizm, niszczą religią. Niedawno wyrzu­
cono zakonnice, któr« miały dozór w domu 
podrzutków, a oddano ten dom pod dozór 
świeckich osób, które gospodarują na swoje 
dobro, a nie na dobro dziec:. Przez szkoły 
równie szerzą bezbożność, lecz lud głośno 
oburza się na to, i protestuje przeciw temu.
Po wydaleniu braci szkółnych ze szkody to 
zostanie jakie 9000 szkół bez nauczycieli, 
lecz nieprzyjacciele wiary wolą żadnych szkół, 
aniżeli chrześcijańskie. — W pewnem mie"- 
scu otworzono nową kaplicę dla robotników

?$zy?MzoK^ ^amo?mKoozom to mszą msłoï
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aez pozwolema policyi. Zaraz urzędnicy 
z wojołriem i policyą chcieli przeszkodzić 
■roczystości, przyszło do bójki pomiędzy lu­
dem a policyą i wciskiem, a kilku nawet zo­
staw zabity ci.

Do Włoch podobno cholera przyszła ua 
okręcie z Indyj. Nie sroży się zbytecznie, 
lecz trwa, a inne państwa odgradzają się, 
aby do aich choroba sic nie przedostała.

— We Włoszech nie tylko w okolicach 
fabrycznych socjalizm panuje, lecz i w ról- 
liczych. Zie rządy, bezbożne, bieda pcha 
ludzi ao rewolucji

I tu rząd zaślepiony psuje religijność a 
popiera bezbożność. Niedawno ustanowił mi­
nister przy akademii w Rzymie profesora,
* j. wysokiego nauczyciela, który ma uczyć 
Łistoryi religii tak jak bezwarkowie o reii- 
fci: sądzą.

Ttworzyło się stowarzyszenie robotników 
pod nazwą: »synowie pracy“. I tu zaczyna 
wojsko trJynlać ze socyalistami.

Ministrowie zmieniaj«?, się tu co chwila, 
a jeden gorszy jak drugi, rządzą dla siebie, 
a nie na dobro kraju. Po3łów tak mało do 
sejmu przybywi, ze czasem narady nie mogą 
się odbyć.

Änglia. Niedawno skasowano wybór 
ptsła za to; że przy jego wyborze użyto 
przekup twa. Tak lyć powinno, każdy po­
seł powinien być skasowany, przy którego 
wyborze nie było zupełnej wolności.

— W niektórych krajach katolicy choć 
są prześladowani, to ani w prawny sposób 
nie chcą przeciw rządowi wystąpić w swój 
obroni*, nte śmią rządu obrażać, zg-naią ko­
lana, ciągle się na urzędników oglądają, aby 
źle na nmh nie spojrzeli. Jak daleko byliby 
Irlandczycy doszli, gdyby się tak byli 
oglądał na rząd angielski, gdyby nie dbając
0 gniew rządu i urzędników nie byli razem 
bronili swego w sposób pralny, według pra­
wu boi kiego i ludzkiego?

— R-sąd star- się o roboię dla robo­
tników, którzy nie mogą znaleść pracy. Lepsi
1 porządniejsi robotnicy, mianowicie tuoy, któ ■ 
rzy należą do związków robotniczych, wy­
stępują sami przeciw tym robotnikom, którzy 
chcą sobie poprawić środkami rewolucyjuem.

— Jest tu wielu, którzy chcą, aby Ko­
ściół był odłączony od rządu.

— Pierwszy minister, Glad stone, który 
chce dać sprawiedliwość Irlandyi, ma ogrom­
nie wiele przeciwników, prawie wszystkie 
gazety sa przeciw niemu, lecz ponieważ ma 
sprawiedliwość z« *obą, to przejdz.e. Irland­
czycy są wogole kontenći z tego, co im dają, 
tylko jeden z przywódzców Indu irlandzkiego 
mówi, że to za mî*lo, że wszystko nic.

W Imeryoc mają być zaprowadzone 
nowe sądy polubo ye, (schiedsgeri hte) dobro­
wolne pomiędzy panami a robotnikami. Je­
dnego sędziego wybiorą panowie, drugiego 
robotnicy, a trzeciego panowie i robotnicy 
razem. Rząd ponosi po 1000 dolarów kosz- 
tó.r na zb" danie jednego nieszczęścia przy 
robocie.

Spórkowania, czyli bezrobocia robotni­
ków ciągle tu trwają, a zaraz wiele tysięcy 
robotników składa robotę.

— Polacy z Ameryki przesłali dla pol­
skich wygnańców z Prus zapomogę. Nawet 
i Niemcy amerykańscy żałują Polaków, i wy­
rażają swe uczucia w gazetach i adresach. 
P ilaków w OJiicago po tawaliła gazeta nie­
miecki, że oą porządni i dobrzy i gospodarni.

W Ameryca liczą 7 milionów katolików.

Z hhśaasjdk s&rtm*

— Ks. Kar bu tein we Wysooe urarł, 
gdzie był dopiero od 1-50 Kwietnia. Pr.’fcdtem 
pracował 7 całą siłą jako kapela.1 w Oleśnie. 
N. o. w p.!

— Mordercy Pawła Spyry, o czem cza u 
swrao donosiliśmy "ostali przez sąd przysięgłych 
w Opoiu skazani: Kolodzlęj na 6 lat, a Ku ich oh 
4 Uta qßikiego wi zięcia.

. “z Królewskiej Huty pistą do „Schl. Volks. 
1 6- %1 '«.«iżenie zapłaty w górnictwie nie
ustaje. I tera* okrojono ją włbotriikom o 20 do 
do 40 fen. Jeden z nich cświrdczył inspektorowi, 

teby im p izwolii przynajmniej zarobić na kupie­
nie rewolweru, poczern pcs®elt w łby caléj ro­
dzinie, a na końcu sam sobie życin «dbierae, gdyż 
z teraźniejszego zarobku żyć nepodobnu.

— etki roootnikóv j robotnic idzie ze 
a rí»a znowu łja robotę do N emiee, mianowicie 

od Głogówka, I rądnika, ponieważ tam płaca wię- 
—SP aniżeli tutaj. Powinni się wszyscy zastań. - 
’l!; ^ tesa, Qia czego gdiîeiadziéj płacą i mogą 

płacić wiçiéj ludziom za robotę aniżeli u nas.
Na kolei pomiędzy Bytomiem a Cnorzo 

wem została 17 go bm. dziewczyna przez pociąg 
na i wierć przfejechtuią Dziewczyna ta zbierał*! 
poimęr^y i pod wagonami stojącemi na poboezuych 
Stynach węgl,, i właśnie v ytazła z pod wagonu 
na g ówną koiij w téj cnwili, g {y pośpieszny no- 
ciąg przejeżdżał, którego hoła nieszczęśliwó; przez 
głowę przesyły.

— W kopalniach ! rzy Morawekiéj Ostrawie 
roHą próby z nowo-wy alezionym środkiem strze­
lania węgla. Próby miał-’ sie doorz ? udać, gd*ż 
nowy ten mat ryał nic ma być tak niebezp eczny 
jak dnamit. Wynalazca tego materyam jest pr f- 
eki kap ta:. Hellhcf, i nzwa* swój wynalazek 
»Hel’koflät“.

/.rólrwsk j Huta Do sklepu j dnego ? tntéj- 
s-ych hcndlerzv starami r leczą ni rzyb31 ż< łnierz 
rosyjski, chcąc swej »łaszcz wojskowy spriedać 
Handlera p zęczuwcjąc dezertera, d»ł suać policyi, 
która go ter pojmała i uwięziła. Priy przes u- 
ch irifl Zfizùàï» że się nazywa Szewkom, i uciekł 
cd wojska w Częstochowie, okradłszy kasę woj­
skową. Znal ziono przy nim 8 rubli, resztę - 
.ak powiads — około 26 tysięcy rubli, miał za 
liopao w polsce Ze rozuorząd/enieta lan i rata 
odsta' fili żandaiiiii ssbiega naczelnikowi graniczn'-mu 
w Czeladzi.

Z Czarnego łasa. Wszyscy się skarżą, ro­
botnicy, rólaicy, rz< mieśfnky na złe c-asy. Dla 
robotników były t.usto lata od r. 1S7 3—1874 
Lei z czy robotnicy ostczi.dza^ w tych tłpstych 
latach, jai czynił Joztf w Egipcie, aby miel: cn 
jeść kiedy przyjdą .ata chude? N e^tórzy Wko 
zaoszczędzili eobia, pupili dom, kawałek roli. Wię- 
asza cześc żyła marnotrawnie 1 lekkomyślnie, pili, 
hulali, stroili ńę jak nanowae, a kobiety ićn jeszcze 
dęcój. Grzechów rożnych bjło mnogo. Nie chcie­

liśmy żyć cnotliwie w szizęścm, dla tego Bóg do­
puścił iie czasy na nas, abyśmy pokutę czynili i 
za&hiz tli na lepszo c^asj.

Chwilę Korespond-ucyą z Goduh. Tak jest, 
dzieci należą Al rodziców. Lecz rcdz.ce mają też 
61a tego największy obowiązek dbać o naukę i 
wychowanie drieci. Wielkę wadą rodziców, nra- 
co wicie w naszych fabrycznych osrolicach jesl, że 
za m ękko wvch iWają dzie-n. N«e karzą ich vad, 
nie wlewają t? ich serce dobrych nauk, nie dają 
słowem i uczynkiem do*ó dobrego przykładu. Wi­
działem jak matka, skoro dziewczę wyszli ze 
szkoły, wzięła zarobek męża, poszła do żyda i ku- 
oiła dziswczęciu piękne szaty za 84 M. ni. wet rę- 
k«wiu5łu jej kupiła, oblekła i myślała, że ma cudo 
świata. Ka ała jéj iść na przechadzkę, a stara 
szła z daleka, przypatrują; się córce, czy też chło­
pcy za ni«, spoglądają. Jakie owoce wydało ta­
kie wychów-nie? Ojciec rozchorował się, rodzice 
popadli w biedę i poszli do córki, która tymcza­
sem poszł 4 za mąż. Lecz córka i eh ode r ,aia abv 
Pj izby nie powalali.

Od innych Sradziców znowu córka odchodzi, 
-aiesz.* i mnyrh ludzi na kwaterze, chodm do 
kopalni i żyje sobie dla siebie, a w domu matki 
: hora, ojciec i-t-ry r.- ,dy sobie nie wie. CzvKy to 
być mogło, gdyby rudziej dzieci wychowali z mi- 
ł>)ścię, lecz 1 z ostrością? — Rodzioe siomi nie 
kara ś dzieci za zie uczynki, a jeżeli kto inny 
dwieci złe ukarze i upomni, widzu c jak źle dzia 
łaja, to nierozumni rodzi.e zemiast podoięko yać 
sąsiad, wi i jeszcze dzieciom popnwió kaiw, to 
gmpwają się, wyzywają sąsiada ’nb sąsiadkę, a 
czasem i ao sądu podają.

1 spełniajmy lepiéj obowiązki rodzicielskie, 
o będziemy mieli wir céj poe.eehy z dzieci i wię- 
ce będzie do iryoh chraeśeian.

«V Czaruj 1 lesie będzie się odbywać odpust 
św. Józefa każdego roku w trzecią Niedzielę 
po Wielkanocy.

W Li urinncie wyłamano 15. b. m. okno wy­
stawne LPgcimistrz.. Fiłiusa i wyhrad"ionf‘ znaj- 
aające się tam przedmioty. Podejrzany o tę kra­
dzież CHsladnik aowaLk« zceta» pojmany, który 
się do tęgi przyznał, wskutek c/ege p. Pilius 
otrzymał napowrót swą własność.

— W Siemianowicach pomHJzy bydłem tam- 
tejsz go domin-urn wyt uchla" zaraza.

On Katowic. Różnie różni sia.żą i przechwa­
lają się w fKst-liku“, I o święcenia Niedzieli 
miano też zbierać zdania samych rubotników, c-iy 
chcą in1 nie Jicą pracować w Niedzielę. Tu wła 
_nie w naszym powi ;cie jest takich fabryk dużo,

* a-ńrycn w Niedziele i święta tak praca się od- 
.ywa jak i prz®z tydaień. W cynkowniach jest 
kilka eet robotników zatrudnionych a ci nie majf 
nigdy spociynku, tylho wtenezss, gdy który ebe - 
tyu. się ogłoji. O téj sprawie chcę "się w »Ka­
toliku“ uskarżyć, bo viele lud«.l tego sposubu 
pracy nie zna i myśli, le robotnik z cynkowni 
choć co d-ugą Niedzielę ma wolńą, L-cz tat 
•de jest. owsze'a w Niedzielę 1 w święto, nie 
wyjmując ani B;.żego N. rodzenia, ani "Wielkanocy, 
an: Zielonych bw;ątea, musi robotnik tak c;ężko 
praco ac, jak i ,>rz iz tydzień, a gdyby kińrego 
brakowało, musi być inny na iego miej icu. Gdvby 
też który chcW święcić Niid?-itlę i święto toby 
nie zualajł oakiego, c®by g) zastępował mrze»

’ a Prz,-i tydzień miał w Hornu siedziej.
Rojotmków w cynkowni można podzielić na dwie 
kl ly ua .akich, co muszą stać od godziny dogo­
dźmy n. p. od i, té do 6 téi i na takicl-, co j'ak 
is wyznaczoną robotą są gotowi, mogą iść ch dorm, 
me potrzebując zastępowa czekać. Pierwsi, fak 
' uzwam solarze, -ouieuiają się, gdy jest .^óata 
godzira, przychodzi drugi i znowu musi stić su 
uo szóstéj, w Sooote wieczór stoi na sz.chcie aż 
do Nieudoli do rana. Rano ten drugi muci byc 
cały d: ień i zaraz całą noc aż do Poniedziałku 
rana; i to' ten pierwszy, co był do Niedzieli 
ran*, ma t-ak «azw. n4 wolną Niedzielę, pudczau 
gdy ten drn*i nus> się w awójn ison trapić. Choć 

,,’sz* idzie do koś -ioła, ti mu tam ciężko 
jest stać, gdyż iest z nocy strudzony. Dmga 
klasa nazwaui sztRSłcerae i "ch porno ;uicy. Oi 
n ę stoją od godziny do godziny, Łylko te zrobią 
co jęci wyzH?czonó, m^ią om tylko wyznaczoną 
g°dzipe rornoczęcia pracy. Kiedy ją zaś jkoń- 

1 zależy od wprawności lui 1 sily każdego. 
Jeżeli kto w Niedzielę zaczyna s#ą pracę o 4 lej 
godzinie, to ją ukończy ledwo o 10-téj, a n-oże 
ęez i 0 41. i l2-téj. Toż właśnie w cza ie wiel­
kiego n&oozeńslwa n ijbardz ćj pracują. Na drugą 
Niedzieli znowu tal i ciągle co Niedzielę, a dr 
kcśńoła toż nigdy albo trzeb?, się chorym głosić, 
jeżeli su e do kościoła iść. Wszak po tych cyn­
ko- niacl wnet sami kat-dicy robimy, i praguicmy 
też zbawienia dusznego, przez c.ągłą pracę mar­
nujemy zdrowie i siły nasze; więc jeżeli już iua- 
czéj być nie moie. to trzeba pracę przed Niedzi jlą 
1 świętem zaraz jjo Północy zaczynać, żaby już o 
7 méj wogia być sk ńczona, aby i_iożua iść dc Ko­
ścioła i msęy św. wyjłuchać, żeby cz’owiek, gdy 
już zmjnuje ciało swoje, choć swéj nieóndertefnéj 
dusży nie zmarnował. W takie wielkie święta 
toby wcale mogło być święto tylko ogień toymaó, 
b'dyoy me .aaa wielka chi íwoéč panowała pomię­
dzy panami i robom-kami. Jeanar my robotnicy, 
cnoó pracujemy bez wytchnięcia, ubodzy jesteśmy 
i nic nie un-my. Gdybyśmy się raz wszyscy upo- 
] amel przynajmniéj choć o te wielkie święta, to 
tramy może co i wykołatali. Lecz nie -caen, 
tylko wszyscy o takich rzeczach mamy się ?o- 
uczyc, a ja mumyélme ta o téj prawie do »Ka 
tolika piszę, żony Każdy cu go ta sprawo, obcho 

»Katoliku44 swoje zdanie ogto>sil, na jaki 
sposób moż i?by tę sprawy załatwić, albo mą :rzy 
ludzie, n. p. nasi czcigodni Duszpasterze, żeby 
ram doradzili, , im -schem dus>,e i cdro./ie 
nasze ratowa?, boć my tei przecie". ludzie a nie 
maszyna, a trzeba nam nie tylko hif-ba ale i 
nieba átaram, się o nasze prace, tnapszafty i 
nne rzeczy, starajmy się też i o to, żeó śn tak 

u .rdze śoiiąt naszych nie gwałcili, osotlii/ie pod­
czas gbnmgo nabożeństwa. Teraz ulecb kudy 
-iwoje -dame napisze o tej sprawie, ja czekam co 
inni powiedzą.

Kai u wice. W sąsiedniem Zawodziu wybuchł 
21. Twietma po połudn u w iednéj ze stodół 
ogień, przez co 5 domów i 8 stodół zgor ałn.

Z“brze. Dmi l4 go Marca b. r. wyd dili się 
dw- chłopcy miemen oan Kulis i Piv„r 
Godzu sz z domu rodzicielskiego i dotychczas nie 
powr 5cilL ętoby co wied-iał o nich, nkeh donie­
sie rodzicom ich w Zabrzu.

Pautsdorf, Termin w boru wóita coraz bliż­
szy. L my we w.ń wiem, którym możemy zau­
fać. Najwiçcéj jest, iak się -.daje, za Len abv 
Ko.stón-r TO*ęi b.kwiatem. «JÂÂÎÏ 
bo »własna chwalba zle wonią“, lecz t„ edług mego 
ziania, to p. Wieloch byłoy dobry. Nie chodzi 
tak o to, aby pięknie pisał wójt, lecz aby miał 
zdrowy rozum 1 serce, żei>y był nasz.

Sławleńcice. Donoszę imutrą n winę, że 
ncM uk*.oaany ks. probosziz Amand Dronią 
w SKwieńcicach w Sobotę 24-go Kwietnia wpół 
do pierwszé1 po połaaniu, opatrzony ś\r. Sakra­
mentami po długićj a ciężkiój chorobie Panu Bogu 
ducha oddal, a we Wtouk został pochowany. 
Proszę szanownycL czytemików »Katolika“ o po­
bożne Ojcze iiasz i Zdrowaś Mvya za spoczynek 
jego duizy. N, o. w p.l

r W Krapkowic ich znaleziono na wozie pewnego 
ric.eźt. ka daevezç około 8 m-esicce stare, kfóiego 
się nies urn enna matka w taki sposób pjsuyła.

.Dakzy ciąg W.^domofai bliz-i./ tk w Aodatkuj.



W dzień 
szczowi

urodzin

iHiLowi robotowi
w Czarnem Lesio składają niżej podpisani serde­
czne życzenie, winszując dobrego zdrowia, długiego 
życia i sił do pracy w winnicy Pańskiej.

Eintracht i Erldenshutł.
Fr. ťelka. J. Steindor. Ig. Kezlik.

J. Namyśło.

W. stawia foydism.

włoś^imiskiego
powiatów Bętomslregd-TSriiOwicklcgo
bydła rogategu odbędzie się w Bytomiu

Na dzień Imienin naszego 
5 Tielce izaiicwnego pasterza du- 
! chowu “go Imei ks.
jJAZOBA KrjJECZEO
i z Jałowej składa pew.ia familia 

szczere zyczenfa!

<5

Dgłcsńenle.
Podpisany zr rząd dotychczasowe, 

epółki spożywczej i kasy oszczędności 
donosi niniejir'-tn, i o spółka ta ror- 
wiązaaą zoutata. Jaki-.hkolwiok r.ie 
tzyciiłi spółki wzyra się do 14 Cr- 
z żądaniami swemi u nas się zgłosić. 

Btudzienùe, 18 Kwiet as 18Sh 
ZARZĄD

Ja'.ôli Grzeo.-mk. Jakób Chrobok. 
Wawrz.ri Pniok.

roni 1 na
targowisku 31 Maja, w Aiitonier.hucie 1. Czerwca.

Zgłosić trzeba bydlo najpóźniej do 25 Maja w .Szom­
bierkach w Dominium, i w Bujaknwie lub Atonienhucie. 
i— Prereije: od koni S50 mrk, od bydła 1500 mrk.

Zarząd cegielni parowej lir. Sauermy
w Bukcu

poczta i sta ya kolcjon» Kmzenowke, powiat Raeil srsbl 
poleca swój najprzedniejszy fabrykat jako to: «egłę do 
wino wania, dachówkę, rurki do drenowania we wszyst- 

kieb wielkościach, cegłę do surowej budowy i cegłę for­
mowaną (według życzonego rysunku) do stósownego czasu 

po tanich cenach.

N. Brauer w Biskupicach
sprz< daje tanio:

Cukier fant.......................................................... 30 fen.
Faryna.................................................................... 28 „
K wa świeżo palona po . . . 80, 90, 100, 120 „ 
Mydło.....................................................................27 „

ST— ni Wi^llci gMad _____-~^_s
Mnterj i na suknie i płótna,

g tûw. Mikry dla aężcz zn 1 cH ‘nów.

Syn mój Jan Kulas i Piotr 
Godzież w 18 a 2-gi w 14 
reku opuścili dom rodzicielski 
i to już 14 Marca a do d:.iś 
niepowrócili, ktoby cokolwiek 
o ich teraźniejszym pobycie 
wiedzia» niechaj mi jaknaj 
spieszniej doniesie.

Dorotha per Zabrze.
Józef Kulas, Zimmerhiiner.

0 g Od 10 lat najlepiej doświadczony
® g'ôwnego lokarza sztaboweg: i fizyka

Dr. G, Scfcimdťa
0«, ns sfe5i

leczy prędko i zupełnie głu- 
chość, cieczenie z uszu, kłucie 
w uszach, nawet w zastarza­
łych przypadk°ch. — nieznoś­
ne chuczenie w uszach jak i le- 
kie niedosłyszenie usuwa na 
tychmiast, czego tysiące świa­
dectw dowodzą. — Cena flar 
szeczki z opisem używania 3 
m. 50 fen.
Du nabycia w znaczniejnych aptekach 
17. Hswbers En„d-A«ethe- 
k.i, i łien t, Halle a S. u apte­
karza M irqumdt, Löwer Api.th.e_e, w 
Pozn-ni- Radie u-.-ra ? ptaka f .erwona

Oßt-Zägjm każdego ne bo-gować 
mojej żono, bo takich długów nie iłacę. 

Brzezina. Jozef Iwza, górnik.

Na myśląc Maj
poleca Księgarnia L. Ligonia 

w Królewskiej Hucie. 
Miesiąc Mary’* królowej Ró­
żańca świętego. Cena 20 fen 

w większej ilości rabat.

S FIE CE
z czystego wosku msm zawszo na 
składzie na co zwra. am uwagę ru­
dzieć w, których dziatki do k3mm.i1 
św. przystępują

Tarnowh e I. Sla fik.
Szyn'Jerza «amo nego ;dataPgo 
złożyć kaucją pr/vjKiie J. Wolff 

w Nowy h Hajduk .rh.

CUK ISK, KAWA TAMO
Cukier funt 30 fen. w głowie z9 m. 
ftobra kawa funt 80. 90. 1,00. 1,20 1,60 ten.
Mydło funt 25 fen. i różne towary korzenne.
Różne kaszei airy 1 mat. wełniane podw. szerokości od 40 fen. 
Różne katunjr i płótno na poszwy 
ehoÉity t ireckie i do odzie rania 

iy, Różczl i i różne cznurki.
Ubiory ala mężczyzn i chłopców poleca 

_ Zal M '»"«nftp« »theke* 91. ^Odliti.

aF. Włoka,

handel żelaza w Głogówku
poleca:

szyny kolei żelaznej rożnej dłngości, papę na dachy 
żn. go gatnnku, Irót gwoździe, okucia do okień, 

blachy, noże do sieczki, kosy, sierpy, osełki. Naj- 
now; zą przesyłkę narzędz kuchennych soling’erskich 
n ży, widalcy nożyczyczek i t. d., o_az wszelkie 
inne artykuły go najtańszych cenach.

resdądłość
’bejmujaca 1- 0 mórg dobrej roli w ni 
wieoio Prudnickim jest z wolutj ięti 
Zoraz dc spr.-eiama. ZgłoszeniB 
pri.yjmuje Ekspedycya ,Rat łka“

Robotnicy
obeznani z łamaniem kamieni w skalo 
zoąjią u mnie ; a'rudnierne.

Majster Budowniczy Müller w My 
sł iwicach.

Ekspedycja „feato.Ha-4
ma na okładzie i poleca.

KAhEOitaZM
Eijarto-iatolicti

tlili dzieci 
gotujących się do 

SPGW1 D/A I KOMUNII 
SWIWgj

wydał
>£. Ku------ WLT.

Coua 20 fan. Należytość można 
znaozkach poczto rych w liście 

uaiasłać.
Nmie'szom donoszę uniżenie, żo od 

1. Kwietnia tr. urządziłem
wafiatar stolarski

wykonywam tak meble jak i * pal­
bie roboty bul-nkowe, np okra, dr, wi 
td. pod gw^anoyą po najtańszych 

cenach
Święticblowice. w Kwietniu 1886. 

A. Szwie rz, 
przedsiębiurosa budowniczy.

.rodek

Sprzedaż domów.
PcsLidłości Nr. 2 i 9. Graopnerstrasse 
y Bytomiu m z rolnej ręid do sp. re 
doia. Bliższych wind mości udziela 

id tienne cd 11—1>. i cd 2—3 god; 
J. Koessler,w3ytumj^Gleiw)tíerst 40.

5 marek nad rody to tac e ten 
łtórj mi doniesie, kh> mj zegarek 
klesze; owy ukradł Nr. zegarka 
B4'71. Cylinder.

TViltielniiLahuta Piotr BIJok.
przy S pienie ,cn. hufuik.

Kąpiele morskie i solne w Kołobrzeg-i.
-k'jlei ieIa ’nei ’ 8°ńci kąpielowych yło w roku 1884: 6168 

1385. 6.31 j*i,rne inujsce leczenia w całym świecie, które zarazem k - 
PWU nnrskich * naturalny* So.i doatarc. a - »„jwiększa , &6 oconu 
powietrza Silne o.oie bmww ow. Źródła soin ■ wedłag Fr ,/eSuii Woeler 
V ? iależa *° r jmocmejszj oh soli kąpielowych; urz iaenia kąpiel w m- 
Jtuie^te; takie ltpło Łąnielj solne i tortowe. Pu -abne lasy i prrkiwńo 
^»biuu u. . .a otaczają imjbzkanu kąmolowo. Szeroka ot aria pru^tr * 

od Zl mVu naubrzożnego — dtmu kui_jyi do morza. SssriCd 
knimmAw 1,0 Tyl°ticl1 laBt“°h nowo założeni, tsksano plao dla
■ki z dokiomUd' l0rej st ony :e eSłanDd werauda (przysionek ; aumoL- 

1-.ft«nia fa^^.DV:tVarl:e mjlŁ® dla 100 osób. Rzetelne leny od p-

(Ko,g - m.)
sp^ta plany irzegyła chętoie.

Pyrekeya kąpieli.

Misipi ds młócenia
gepłem od 6C tal. j,rzy długoletniej 

gwarancji oraz M^ZVUJ OO Sleoaii, tíooznie 
ow a. puMi»y do gnojów i, si\«Wy do 
ogn*a, dzwony różnego rodzaju wykonywa

i poleca
fbbrjka mi szyn,

E. Lo^sch w Opolu.

4nde0a
nowo wynaleziony zamorski 

proszek
zabija pluskwy. pc.lVy, szwa- 
by, tisy, muchy, urduLi, 
pchły pta . jĄ wo gole wsieikn 
owau» za szyokoéui» i pewnością 
prawiu nadnsturamą, tak, te lęgu 
owauón nie pozestąje ani 
siadu.

Prawdziwy i tan w J*redze 
J. Anděla, drogeryi, 

„u ci »mego psa“
13 H-i^owr ulica J3 

W Chru0fccziw:e O. bżaldS/ka, 
w Kat iwicacl J. mj "ara, -•■Kr , 
lewsliej Huom J. V. rl, St 8rchy, 

Liurahuuio Û. Brahr.ii, w ^abr*o 
Th. Sośnik, - ? Boburuwm. J. Himmel, 
w Vrooii.ru ûd. Gross, J. G. 
*»t. ™rtz,0rca Reymann, w Bn-egn 
P. Hel ’ , w Ltl.w c.ich Joa. Ed'p. 
w Pawłowiczksch C. T. Kojopab á 
Cop. w Wiel] ich Strzel nch K. Edlnger 
w iCoźlu J. G. Vorbs, w Kluczborku 
R. Gerwin, .z Gfub izy.iath p. stie- 
Wer, w Lub'incu Ł Ri. reufeld, ir Ny 
si i Ł Tománek, 1 i «eiSiOI w Pru 
dnikii E. Rohre-, V adolf, » Opolu 
A. .^riysko, ; Rsoibo. zu p. Swl- 
tavskl, w Bi; t (Zttt) Ign. Socjł.

Iune składy są wsiędzie plaka­
tami oznaczone.

POSIADŁOŚĆ
murowany dom w Karbie przy go 

ścińcu i V/m morgi placu pod bu­
dynki stóíowne dla każdego przedsię 
biorstwa jfest do ap-zedama.

Karf, 1’io tr Wit,
jnj Mieohowicach. gora)fr.
tf l.n ,i i O a oał im luządzojiem

£{*•1 ■ i U,i6*i jc-st do y najęcia lub 
dc sprzedania A. Bismar, >-pico. 
w Wtelkiem Dobrzeniu r,ax. Opolski.

poczci yuh ro *z.cow 
któryby chciał byó 

np charze a przyjm'e
Hei.numij Wiener blacharz 

Królewska Huta Kaisc.str. 12.

Baczność!“ff
Szanownej Pub''cznoici Łaurahuty 

j.koucy polecam:
Za 1 Mar i; funt alonej kawy czy- 

steg-> smsku i -una.
Kawa Jai - font i‘J0, 140, 160 fen 

„ ponowa ,, 120, 140, i GO „ 
lokieŁ twardy bez papieru -ażony 
funt 32 fen. .r głowie 30 fm. Faryns 
I .ałł funt 30 fen. Mydło twardo ję 
der e funt 30 ieu. Sod« 8 feu. i 

’zeJkic irne towarj" korzenne po naj- 
t ńszych c nach.

’>Yielki si.łaci
r.żnych kaszami-"r: i mat. wełnir 
nych pod-r. , ztrokoś.i od 40 íen. 
Różne katuny od 15 do 30 fen. P ó 
tao ns noszw- od 30 fen. Hustv tu­
reckie „d 6 50 do 30 Mrk. Husty la 
towe c-d 6,50 do 15 Mrk. Ub ory 
mężf-zyza i entapsów poleoam 

najtaniej.
Pa iygrub i, J. Jacobowltz. 

p. Lurahuuie. dawo. M ReiMn ann

r di 
jaĄ

Skład cementu
najlepszego giitenku po naj­

tańszych cenach ma 
A. Reymann w Głogówki..

Zostałem zamianowany
notáry tozem.
Król. Hu'ta, Weissłer, 

Krevzstrasse 1. adwoket.
[ĄJ iiror.ir lz 'LlŁ za ‘ rakowem J. Ul W dl K j m, prusKich do 
sfizedania G. 8zlązal. . o aiy lub par­
celami. Bliż wiad. wR»d „Katohka“

Kava alona bez na
gany n wno palona pali 
; ię w naszvch od y lelu 
lat za wyborne uzna­

nych patentów.
pie y kulistych 

do kawy
n jitpsza to z6cz dla 
każdogo hsndlu ko­
rzennego. Najlepszy 

piej ciągi la kupuj-,cych- 
Piecyki do kawy różne na 8 do 100 

ka1 ry. M"żna ich uż-ć do pale­
nia kak'-m, głodr zboża, fig .td.

Oszczędza się wiele opału, bi rdzo 
aię rpła ;ają.

^uiue-i-her
Masclunonfaorik nnd LI lenglesseiul 
Ton onipen, Lenslng dc von Gimborn 

-m m -Ich a n Rhein.
Kilka set sziuk odesłałem także 

ju. n.‘ Górny Szlązk.
Zamówienia przyjmuje pan

Gustav Acnen.iarn w Ghwicace.

Szyny kolejowe,
piHię na tła1 hy, cement
i wszelki« irt kuły do budynków po- 
tr- bne poleca tani..
H. Gassiuann. handel żelaza 

w Ghł.ioach.

“•le^^rala
w Opoli, na CutrĆY.ku Nr. 5 jest 
do wym-jęci*.

Przez korzys.' ne zakupno
jestem w sianie różne mate 
ryały. jako to: 
drzewa budynkowe, łaty, 
deski, papę na dachy, 

gwoździe 
po najtańszych omach aż na 
plac budowy dostarczać. 

Przysta ję takie i na odpłatę, 
I, GriinwaltL Zabrze.

Ueznla

Wykonywam wszelkie ro 
joty piśmienne i obejmuję 
zastępowania przed sądem 

w Bottrop.
B. Tonmissen, konsulent 

prawniczy w Bottrop.
,) ,, a z skl'pem w Doikach jest 
9%fsSm zarr i z wolnej ręki ac 

sprzedwL-a. Km powio E.up. Kitol.

u.canjtaltet nom Unton>mut. 
i*\aiÇ(îtp am 28. Klat b. 4s

©olune,
bani tícr íiupípi^tniM i. 8B. b.

8*>©0 Harf 
4tł€>0 HTarf 
SS O O O lllarf 
1 O O O 2Rarf

Ââwiidliiÿf wiBuntf 90 rftrliora Rlnfíp

t S ^nrf rxtSS
. Lfati. ftnutlldjen BnrlaiifSfttntn unb m bciUbai 
bur* F. A. fcbradei

/lanttonrr, ©t. ï.,-Jio{(hu|t m

P. fałtDldt
Eenin

I latz vor dem Neuer. Thor 1 s 
wy ^ła pD3iżerjw 

7 Drei nv do

AMERYKA
pObpieszitym Darowe m

Blc.duentsjbefl LI ,d.
Podróż trwa 9 dul

Skład
4=:oci
c
g

•s>*aNCJ

,cö
o

Ot

^3o
P3‘
o-
ONP*<
P-
OO
aST

»krzypcy i strun. 
H. Pick

Byotm, Plic Wilhelmowski.
i » mnos billig baar oder Rafia

řab.lk Felde taianfer, Berlin NW

Wielka wyprzedaż*!
powodu przeprowadzenia 

sprzedaję wszelkie towary po 
anich cenach, laez tylko :a 

gotówkę.
S. Schlesinger 

w Eirfrachtoucie.
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Waga npravpiedliwa.

Podpisani polecają
codziennie świeżo paloną wyśmienitego smaku

SAWĘ
funt po 80, 90, 100, 120, 140, 160 fen. 

niepaloną funt od 60 fen. do 1 mk. 20 fen. 
oraz wszelkie inne

towary korzenne
najlepszego gatunku po najtańszych cenach, pro­

sząc o łaskawe względy.

Wincenty Krahl, P. Góretzki,
Bytom. Rajtszula Nr. 1. w Rozbarku.

Towar dobry.

Bť&ci?» Herzbe rg*
w Zabrzu przy rynku róg Balinhofstr.

Najtańsze źródło kupna towarów kolonialnych i deli­
katesów.

Cukier funt 29 fen. Faryna 27 fen. Codziennie śwież) 
palona kawa perłowa i Jawa po różnych cenach, funt od 
80 fen. do 1 m. 60 fen. pod gwarancyą czystego smakn. 
Herbatę, Czekoladę i t. d.

Na święta polecamy ródzenki, migdały śliwki i różnego 
gatunku suszony owoc, Mąka po cenach młyńskich. 

Bracia Jtlerzberg, w Zabrzu przy rynku.

Tylko raz spróbuj, szanowna gospodyni!
a przekonasz się, że sławny w frwiecie Hodurka Mortćtn za pomocy 
me; aik*-wki jest najlepszym środkiem do ■wytępienia wszelkich iwadów 
(plnskwéw, czyi. pło zczyć, fzwabów, pchłów, msów, m Lch, mrówek). 
Najpewniejszy środekprzeciw molem. Paczka po 10, 20, 50 fen., również 
pospieszne czyszczenie kuchenne i szkróbek połyskany, w Królewskiej Huoie 
u A. Sollmann, F. W. Arü, -Drabik. Pink.jwskr F. B< rnard, St. Suchy, 
Paekiweki, w Lipinach Goldstein, Popelka. Boriński. Wd. Ossig, M. Finkę; 
w êwietoi lowicach: Krisch B. lipiński, w HąjUukach: Criohos, wLaurahucie: 
Consum-Verein, Burmann. Stoli; w Chropfczowie: Galusohks; w Antonien 
hucie: •drobina, Coneum-Fereir w Miłej Dimbrówce: A. FrischnioL; w 
ß śdzieniu — Szupimraoh G. Gross; w Mechnicy: J. Mayer; w Zawadź 
kiem: Korus, w Emtrachthaue C. Tracinsky. Do nabycia w j wszystkich le­
pszych handlaoh kolonialnyoh i mydła.Tkanki Z liSZtW drewnianych, trzciny i drótu zamiast

obicia deskami i trzciną Gm 50 fen.
Opolski i Ňakielski Cement portlandzki, 
Opolskie hydrauliczne wapno i landamentowyd
JPłyty cementówe różnych rozmiarów.

‘Kamienie i płyty szamotowe"“
różnej wielkości ma zawsze na składzie

*BT 80 fea
, ant palonej kawy czystego smaku i silna 
Kaw « Jawa wjé~ícDjta palona 1,20 M.

„ perłowa ., „ 1,20 „
Cnkler twardy od esubk- bez 

papieru mí.ny 30 fen.
Faryna biała 2tí fen
Cykorye - szelkiego gatunku 

pn cenach fabrycznych.
Mydłi jęd iiuů odważony funt 27 fen.

zupełnie sache ,, 36 fen.
8edd kryształowa najlepsza 8 fen. 
Petroleum amerykański 16 fen. 

poleci
Heinrich Krist,

Król. Huta, nsprzoo. faroego Kościoła.

Zostałem przy król. sądzie 
ziemiańskim w Gliwicach przy­
puszczony jako
Adwakat

(Rechtsanwalt.)
Kancelarya moja znajdują się 
w hotelu pod „złotą gęsią.“ 
(Hotel zur goldenen Gans.) 

tScbüber, adwokat.

Kawa! Kawa!
codzień świeżo palona ianf 1,00 1,20.

1.40 1,60 1 80 fen 
Faryna m.jlepDza buła funt 29 „
Cukier twardy....................... 30 ,
Mydło twarde oranienburgskie 30 „

u ryg«1........................* »
Sod» funt.................................08 .
Mąka pszenna 00 V« £en*- 3,10 Mk. 
Mąka do chleba ....
Osypka .............................
Rodzynki wielkie funt. ,
Migdały . ajlepsie słodkie

Wszelkie towary po tanich cenach 
skora usługa.

B. Babin. 
Zaborze (Czternasty) naprzeciw 

Psremba-szachtów.

2,60 
1 05 
0>0 
1,00

Najlepsz i kiełkujące
nasienie buraków cukrowych 

i pastewnych,
wszelkiego gatunku trawy i marchwi 

poleca tanio
A. Reymann w Głogówku.

Frzyjąłerr teraz zdatnego piwowara 
i sprzedaję od dzisiaj

S dobre pi wo ^5
Dwania liter po 4 fenygi 

Chorzów. II. Zernik.

IWOMCK
Zakład zdrojowo-kąpielowy oddidony o godzin 
d/rogi od stacyi kolei Transwersalnej „Iwonicz 

otwarty od 20 Maja do końca Września.
Posiada zaroję „szczawy alkoliczno słonej, jod i brom 8 
wierającej“ skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich ni — 
stępstwach, w obrzmieniach i w piersiach gruczołów 
* spaleniach okostny, próchnienia'’,h kości i wysiękami 
okołostawowych. W chorobach skórnych, syfilitycznycu 
w rozlicznych chorobach kobiecych. —

W trzech budynkach łazienkowych wydaje się próc 
mineralnych, także kąpiele borowinowe, nadźwycU 
w żelazo i kwas mrówczany obfitujące, obojętne, igli 
wio we, żelaziste i zimne w stawie i oddzielnych łaziei 
kach z natryskami.

mi

Pora kąp dowa podzielona na 3 sezony; do 20 czerwi '
29 sierpnia i do końca września, mieszkania w 
sezonie o 1/'a tańsze.

Zakład ze względu na jego położenie w uroczej podkai 
packiej okolicy nadaje się szczególnie do kuracji klim 
tycznej, dla tego tfż zaprowadzono w nich obok speeyaJ 
nej, takżf kuracyi żętyczuo-mleczną i możliwe inne dc 
godności i uprzyjemnienia pobytu. Rady lekarskiej udzielaj! 
Dr. Klemens iDebicke i Dr. Zygmunt Kieger c. k. i ad< 
zdrowia Wody Iwonickie i ich przetwory jak s4 
zdrojową i znakomity ług oraz muł na okłady posiadajl £ 
wszystkie główne składy wód mint ralnych i apteki w kraj g 
i za granicą.

Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodniki bez' 
bezpłatnie i franko rozséla

Iwonicz w Galicji. Dyrekeya.

Malowanie szyldów

Bytom, 
skład w Rudzk: -go bndynkn. flax "Veit.

lakłero-wanie «legan ckie, wszelkie ga­
tunki malowania olejnego. Gwaran­
tuje się za piękne wykonanie roboty.

Karńl Warmbrunn,
Bytom. Ulica Tamowicka Nr. 4.

W roku 1824: założone
Stowarzyszenie ku wzajemnemu wynagrodzeni* 

szkody przez gradobicie
(Gesellschaft zur gegensei. igen Hagelschäden-Vergütignng'

w Lipsku,
które od swego istnienia blisko 18 milionów marek *s- 
szkody wypłaciło, przyj muje zabezpieczeni? na zboża ró* 
żnegu rodzaju ze słomą lub bez słomy i wynagradza aż do 
„jeunej piętnastej“ lub „jednej ósmej“ części szkody. ^ 
ostatnim przypadł :u ze zniżeniem premii o uo procent.

Wszyscy członkowie i nowonrzystępnjąci, których prze* 
6 lat gradobicie nie nawiedziło, otrzymują w pierwszej kla­
sie 24 procent, w drugiej klasie 36 procent a w trzecie^ 
klasie 48 procent rabatu na premiach.

Wypłacenie szkody 4 tygodnie po taksie. Uregulowani1 
szkody w obec obwodowych deputowanych.

Bliższych wiadomości udzielą i wnioski przyjmują: 
Hugo Richter w Zawodzin przy Katowicach,
Generalna agentura dla Średniego i Górnego Ślązka 
F. v. Klinkowström w Wrocławiu, Junkernstr. 331. 

Wnioski o objęcie agentury w takich miejscach, gdzi<- 
tówarzystwo tc ,p°z ze nję jest zastąpione, są pożądane.

'

Franc« Ł© æelf
vr Bytomiu przy Bulewardzie,

poleca:
Żelazo walcowane, szyny do budowli, 

cynk, cement, papę Gachową
przez urząd jako ogniotrwałą uznaną, zamki, wszel­
kie artykuły do budynków potrzebne, iarzędz.a 
rzemieślnicze — rewolwery, teszyny i flinty, na­
rzędzia kuchenne i gospodarskie, wagi decymalne, 

itd. po umiarkowanych cenach

Kowal, zdatny do każdej roboty
przy fabryce poszukuje miejs..a 
Zgłoszenia przyjmuje Eksped. Katol.

Na miejsce zmarłego majstra murarskiego Ko- S 
schela zostałem zaprzysiężony raz na zawsze przy g 
sądzie amtowjm jako taksator i znawca w sjirawac 
budowlanych, i polecam się do wykonania taksów gj 
sądowych i innych sprawozdań, rysuaków do bu- w 
dynków wrzelekich.

Królewska Huta, w Kwietniu 1886.
E. Mann, mistrz murarski, 

ulica katowicka.

Najtańsze źródło kupna! 
MAX SACHS w Roździenin

ma na składzie towary korzenne, łokciowe, żelazne 
; galanteryjne i krótkie, narzędzia domowe i kuchenne, 
i szkło i por< elanę. Szczególnie tanio sprzedaje się 
I od dzisiaj ubiory dla męż- zyzn i chłopców od 1—15 
; lat. Do każdego ubioru dodaje się podarunek.

J. WŁOCZYK
stolarz w Rozbarku 

poleca się do wykonania wszelkich 
robót stolarskich, mianowicie budyn­
kowych, oraz zwraca iwagę na swój 
sklad I rumie-.i 1 różnego 
gatunku mebli gotowych po­
lecając je po nadzwycząj tanich ce­
nach. pros o łaskawe względj.

W Bykowinie ,-rzy Świętochło­
wicach jest kuźnia dla kowala i 
W; irsztat dla kołodzieła z pomie 
izkaoiem zarsz iowjmąjęcia. Rychłe 
zgłoszenia przyjmuje tamże 

Salomon Kopiowltz, karczmarz.

Ważne dla gospodyń.
Cukier twardy funt ... 30 fen.
Faryna.............................2U «
Kawa po , . 80 JO 100, 12( „
Kawa perłowa............. 100 .
Prosówka.......................HO ,.
Petroleum........................13 .
Olej................................. 34 „
Drożdże........................60
Silberfeld dawniej Gntmann. 
w Bytomiu, rogi rynku Krakow­
skiej ulicy______________________
Ylnm m<S w Tarnowskich Górach 
IrwlU mam zami.1'. z wolnej ręki 
pod korzystnemi warunkami sprzedać

Franc. Finkowski
księgarz w Król. Hutie naprzeciw 

katolickiego kościoły______

Dom. Nowawieś ęNeudorfy
przy Mikulczycach, 

w pobliżu Zabrza wydzierżawia od 
1. Czerwca t r. ntyemm^ łi zdolnemu 
złożyć kauoyą ____
^MLEKOÏ

Zgłoszenia prz-jmuje .n j»< ‘,ya 
gospoda v twa w Nowejwsl.

Bracia Prankel w Wiełkich-Strzelcach*

Jedua tylko jest dobra sieczkarnia z Wielk-Strzelec- 
jedna tylko jest dobra młockarnia z Wielk.-Strzelec 
jedna tylko jest dobra wialnia z Wielkich Strzelec 

po najtańszych cenach i pod gwarancyą.
Inne fabryki rozsełają podróżnych, aby się swych ,maszyn 
pozbyć i każą sobie ludziom kontrakty podpisywać którzy 
muszą za drogie piniądze maszyny zatrzymać. My nie wy­
syłamy podróżnych, dla tego możemy o wiele taniej sprze­
dawać, ^— Przystajemy tafcie na częściuwą odpłaty.
Bracia Prankel w Wielkich Strzelcach.

Cukier kawa taniej !
Codziennie świeżo paloną kawę Jawa funt 1 Majka, 
Czysto wakującą paloną kawę perłową funt 1, 20 m. 
Dobry twardy cukier przedniego wyrobu funt 32 fen. 
w głowie 30 fen. Farjna 29 fen. Piękną kawę niepało 
uą funt począwszy od 75 fen. Jak również wszelkie inne 
towary korzenne poleca nadzwyczaj tanio.

Hermann. Pert,
Bytom, 4. dom od dworca g. szląkolei (Bahnhofstr.) 12

It. Krakauer^
wffiechowlueh C

poleer różnego gatunku

Harmoniki- |
po cenach fabrycznych.

Odpowiod. redaktor J. Zborek Bytom-Eozhark. Nakładca ks. Staniała- r Radziejowski lic. teoL Dmkaraia ,F touua.* w Rozbarku p. Bytomiu.
Dodatek.

; 
I;
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Rozprawy sejmowe. 
Nowy wniosek o 2,900,000 marek.

rö
i

<5 W czwartek przyszedł p.jd obrady nowy 
^ projekt wzglądem Polaków. 
r] JRm) pruski żąda 2 milionów 9 set tysięcy 
je, marek i to:

ICO na stypendya dla akademików 
Niemców, ażeby ich potem użyó jako urzę 
dników w polskich okolicach;

50 tysięcy na stypendia dla niemieckich 
gimnazyastów;

100.000 na poparcie szkół dla dziewcząt; 
200 tysięcy na powiatowych inspektorów

szkólnyeb;
450.000 na pop>.rcieniemicckiesikólBictwa; 
3 miliony marek na budowę szkól.

Pieniądze te mają być użyte w obrębie Prus 
Zamodnich, W. Ks Poznańskiego i Górnego 

$ Szlązka.
z. Poseł Wierzbiński: Wiem, że wszystko, 

cokolwiek byśmy przeciw&o temu powiedzieli, rie 
powstrzyma większości posłów od polityki, jaką 

_ się wzgjędejn nas Polaków kierują, r ter. wnio­
sek nrsi na sobie piętno polityki tępienia. Szkoła 

ifl już dawno u nas nie jest zakładem wychowawczym.
Wszakże nieda wno temu komisarz rządowy powie- 

£ dział proy szkołach wieczornych rzemieślniczych, 
że szkoły te mają wielkie polityczne znaczenie i 

,a prusi», ażeby seim nie zmieniał projektu i przez 
j, to nie podawał rządowi do ręki stęt>io-iej broni, 
,0 której rząd potrzebuje do obrony niemczyzny 
\ w Prusach Zachodnich i w W. Księstwie. Uwa­

żacie panowie zatem sami szkoły me za środek 
2 szerzenia oświaty, ałe za środek walfei.

W motywach przy™&jecie panowie sami, że 
Lj chodzi wam tylko o wzmocnienie żywiołu niemie- 

■ ckiego o tem, że Pola-.y równie iek N>'emcy 
poncs«ą r/etelnif wszystkie ciężar; względem pań 
stwa c tem, że rząd co najmniej winien dawać 
Polakom tę samą osłonę, co Niemcom, nie ma tam 
cni słówka.

Te ogromne sumy mają być na to uchwalone, 
aby żywió! niemieck1 uwolnić z babilońskiej nie- 

1 woli Polaków. Bo i przy tem wniosku, jak i przy 
innych, przyjęto za rzecz pewną, „notoryczną", 
że żywioł polski szerzy si? coraz bamziej i ró­
wnocześnie wypiera żywioł niemiecki. .Teżeii jednak 
szkoła ma mieć tylko cele germam^acyjne, to 
bądźcie panowie pewni, że przez szkołę nie po* 
zyskam' nigdy zaufania poiskicl rodziców. Cóż 
to będ7:e za gatunek nauczycieli, których ścią 
gniecie do polskich okolic tylko pod warunkiem 
tego, że in obiecacie znaczne dodatki i znaczne 
polepszenia peisyi?_

Kto opuści swoją okolicę rodzinną lekkie) 
sercem, ażeby pójść do obcej prowincji, by tam 
za pieniądze służyć jako narzędzie do tępienia in- 
nój narodowości, ten doprawdy dobrym nauczy­
cielem być nie może. Ta polityka, która teraz 
pozöawia Polaków używania swej ojczystej mowy 
w stósunkach z urzędnikami, która odbiera dzie­
ciom możność, aby się w ezkołack w ojczystyn 
języku uczyły, która Ind od wieków nu swej oj­
czystej ziemi żyjący wszelkiemi sposobami wypiera 
— ta polityka nie ostoi się na dłngo przed sądem 
dziejów ludzkości i prędzej czy później będzie po­
tępiona w sumieniu przyszłego pokolenia niemie­
ckiego.

My Polacy nie łudzimy się dzisiaj niczem, 
wierzymy w sprawiedliwość odwieczną i mamy 
mocne przekonanie, które nas nigdy nie odstąpi, 
że przez te ustawy nie osiągniecie celu, i nie zdo- 
łaćić nas wynarodowię.

Posel Minmgerode, konserwatysta : Sza­
nujemy bardzo narodowe uczucia Polaków, ależ 
panowie Polacy zechciąjcn Erozumieć, że my Niemcy 
przez bieg wypadków dziejowych dostaliśmy się 
w takie położenie, iż chcąc niechcąc musimy pra­
cować nad zachowaniem niemieckiego żywiołu 
w polskich okolicaoh. Dla tego też nowy ten 
wniosek uważam za proste następstwo tyoh ustaw, 
któreśmy już uchwalili.

Mojem zdaniem my Niemcy ma imy w pol­
skich okolicach pamiętać nie tylko o szkołach, ale 
także o pobudowaniu więcej kcściołów.

Poseł dr. Windhorst: Pan Mmnig?rode 
pociesza Polaków, że zbieg wypadków dziejowych 
nie wynika jeszcze, żeoy Polanom odbierać to, co 
im przez -raktaty międzynarodowe i obietnice kró­
lewskie zapewnione zostało. Skorośmy Polaków 
przyjęli do naszego państw a, to z tego nie wynika

j jeszcze, ażebyśmy na nith nakładali tylko same 
‘ obowiązki a ws.elkie prawa im odbierali.

Mojem zdaniem podbite narody dadzą się do 
zyskać tylko prze» sprawiedliwość, a me przez 
gwałt. Jesiem też przekonany, że wszystkie środ­
ki, których przeciwko Polakom u rć chcecie, wy­
wołają tylko gwałtowne wstrząs ienie umysłów 
w Polakach i współczucie w tych, .tórzy patrzeć 
mnezą, jaV ich współobywatele Polacy są uci kani

Mości panowie, i my Niemcy katolicy pra­
gniemy, ażeby Polacy, którzy są z nami złączeni 
jaknajprędzej się z nami zlali. I my prageiemy, 
ażeby żywiół niemiecki nie był rugowany, ale z 
drugiej strony nie zaprr eczamy Polakom prawa, 
ażeby się rozwijali trun, gdzie od wiel ów istmeją. 
Takie jest nasze zapatrywauie i wiemy, że z po­
wodu tego v ielu podeji żywa nasz nie mied i 
patryotyzm. Jesteśmy je-lnak przekonani, że przyj­
dzie niezadługo czas, kmdy panowie po nacie, iż 
jesteście na błędnej drodze.

Zlatuję że nib staramy się P,, lakom pobyt pod 
naszym rtąaem uczynić znośnym. Wszystnie to 
środki, które chcecie okupić grnbemi milionami, są 
bardzo wątpliwej .artośei. Mojem udanie®, jeżeli 
tak dalej pójdzie, rząd będzie mi sia! wziąść na 
siebie ciężary szkólne i w innych prowincyach, a 
to może nie obliczone miliony kosztować. Straci 
na tem szkoła, bo gmina nie będzie miała na nią 
tyle wpływu. Szkoły zamieniają się na rodzaj 
urzędów, a trn tharakter nie da szkole moralnej 
podstawy.

Jeżeli tyle chcecie łożyć na szkoły w polskich 
okolicach, to niezadługo trzeba będzie więcej mi­
lionów na szkoły w innych prowincyach, bo i tam 
nie wszędzie jest szkół podostatdem.

Mości panu wiel Naród polski jest tak samo 
Dłtrooeir. ucywilizowanym, jak my. Ale to we 
waszej namięlności przeciwko Polakom spuszczacie 
z oka, ustępstwa, jakie będą nieuniknione po ;:a- 
p.cwacLenin tych ustaw, które terrz uchwalacie. 
Wiem dobrze, że mówię tu do głuchych ścian, że 
na nic nie będziecie zważali i że postąpicie sobie 
z Polakami tak, jakeście z nami katolikami postą­
pili w r. 1873. Jużem ja do tego nawykł, dopóki 
jednak Bóg da życie i zachowa mnie na mem dzi- 
siejszem stanowisku, nie przestanę przestrzegać i 
wołać: że drogi, u a którą wchodzicie, jest błędną, 
że na tej drodze do żywego oburzycie naszych 
współobywatel Polaków, że przez takie szkoły uie 
wychowacie ludu po chrześcijańsku w bojaźni 
Bożej i wierności dla tronu.

To są powody, dla których wogóle jestem 
przeciwko tym ustawom. "Zgodzę się jednak, ażeby 
wniosek ten poszedł do komisyi, ażebyśmy tam na 
wieczną rzeczy pamiątkę mogli zapisać dokumen­
tni w protokułach, że w tym czasie pełnym na­
miętności byli ludzie, którzy rzeczy dobrze widcieli.

Poseł dr. Gerlich, rządowiec : Zapewniam, 
że mam Jak największą życzliwość dla narodowo­
ści polskiej i że uczyniłbym wszystko dla jej za­
chowania i rozwoju. Jeżeli Polacy sami oświad­
czają, ż< i się chcą chęlnio po niemiecku nczyó, to 
mogą się tylko cieszyć z nowego wniosku. Kie­
dyśmy się stajali traktować Polaków porówno 
z Niemcami, pokajało się, że żywiół polski zaczął 
nacisk robić na żywioł niemiecki, i że Niemcy 
musieli się przeciw tema zasłaniać. Z owyóhpie­
niędzy będą korzystały metylko nieuieckie, ale 
i polskie szkoły. Mojem zdaniem będzie jednak 
ta suma, którą rząd na szkoły przeznacza, za małą. 
Chwilowo nie można więcej przeznaczyć, dla tego 
później oędziemy żądali więcej na szkoły w W. 
Księstwie Poznańs1’' em, w Pi asach Zachodnich i 
na Górnym Szlązku

Moim zù&niem kouieczną jest także rzecz« - 
abyśiwy pomyśleli o nobntóweniu więcej kościołów. 
Spodziewana się też, że pan minister zażąda na 
to niezadługo znacznych snm.

Poseł K an tak: My Polacy nie żądamy 
żadnej życzliwości, tylko sprawiedliwości. Pan 
Gerlich chce nawet pracowao nad zachowaniem 
mrodowości naszej. Czy to prowadzi do zacho­
wania narodowości, jeżeli się polskie dobra wy­
kupuje a przsśladuje -aligią i jazyk Pmaków? Za­
pewne pragniemy, ażeby się dzieci nasze uczyły 
także po nâmiuckii, aln przez wykład niemiocki 
w szkłach cuieci polskie niczego się nie uczą i 
gdydy komisarze rządowi sami d sieci egzamino­
wali, przekonaliby się, że dzieci polskie nic z tego 
nie rozumieją, czego się po niemiecku uczą.

A tu p. Gerlich powiada jeszcze, że Niemcy 
muszą się przed Polakami bronić! Gd aie dowody 
na to? Oto rząd odpowiada na to, że to jest rze­
czą „pewną“, że to jest „notorisch“. Dziwię się,

/e p. Gerlich chce jeszcze więcej pieniędzy na 
szkoły Niechaj to spokojnie pozostawi rządowi 
i niech nie sięf-a dalej, jak rząd chce. Chyba ze 
tu chodzi o to, a-aby szerzyć protestantyzm!

Jakże nie? — toć w Izbie panów pa« Kleibt- 
Ketzow otwarcie powiedział, a i tutaj była o tem 
ifioWr, że niemieckich chłopów katolickich rue mo­
żecie do koknfeacyi użyó. Dawniej môwi’iécn 
ciągle o ag tacyi polskiej, teraz mówicie aaset o 
polskkj propagandzie. Niech wniosek idzie do 
kc misji, a tam się pokaże, czy jest istotnie po­
trzeba, ażeby tyle pieniędzy wydawać.

Minister G o s s I e r : JjżeL p. Windhorst 
powiedział, że Polacy są poddanymi pru.kimi, 
„tylko pod warunkiem“ traktatów międzynarodo­
wych, to jnżeśmy dawno opinię tę odparli. Ten 
sam monarcha prujki, który w rokn 18x5 przy­
łączył ziemie polskie do Prus, wypowiedział 14 
intego 1832 przy odirawie sejmowej: że polskie 
ziemie są bezwzględaemi cz;ścian: pruskiej mo­
narchii i upominał Polaków, ażeby tych jego słów 
nigdy inaczej nie tlómacjyii. Tak też muu pozo­
stać na wieczne czasy.

Co się tyczy budowania kościołów, rząd już 
się nad tem zastanawiał. Zaprzeczyć nie mo ma, 
że mianowicie ewauierekie gminy w polskich oko­
licach mają za mało kościołów i że podatki ko­
ścielne w tych gminach wynoszą d^ 100 procent. 
Choćby więc należało wesprzeć ewanielickie gminy 
i niemieckich katolików, to jednak rząd w trzy- 
muje się od tego, aby czasem nie mówiono, te chce 
szerzyć p’Otestai tjzm. Porostaniemy więc przy 
szkole. Wierzę, że meżnaby na to przeznaczyć 
jeszcze witcej pienięday, ab chwi owo nie ma wię­
cej w skarbie.

Golem tego nowego projektn jest, ażeby ży­
wiołowi üemîejkiami dać zasłono a polskim 
dzieciom przyswoić język niemiecki. Gdybyśmy 
chcieli zrobić, co potrzeba, musielibyśmy utworzyć 
1,500 nowych klas i sprowadzić 1,800 nowych 
nauczyciel', ale juk mówię na to pieniędzy nie ma. 
Za dwa miťony pobudujemy sto nowych szkół, 
na k‘ żdą licząc po 12 tysięcy marek, i ro?rzerzemy 
dwieście ’unych szkół, a nauczycieli ściągniemy 
trzysta. Rząd nie będzie budował tylko nowych 
szkół, ale zakupi także stósowne budynki n» ro. 
Od gmin nie będzie można aie iądaó. Za 400 
tysięcy marek npoaażem/ więcej, jak trzysta no­
wych posad nauczycielskich,

Zaprzeczano tnlaj, że w polskich okolicach 
Niemcy nie potrzebują się bronić. Ci jeduck, któ­
rzy tamtejsza okolice znają, nie wątpią o tem. 
Rząd st»r* sio jedynie o to, ażeby bronie żywiołu 
niemieckiego, który w tamtych okolkách już od 
100 lat mieszka i po ząści okolice te ucy wili?,« - 
wał, przer niezaprzeczonym naciskiem żywiołu pol­
skiego. W Prusach Zach. ^okazało się, że liczba 
dzieci katolickich powiększyła się prawie we wszyst­
kich szkołach. Nie trzeba także zapomnieć, że 
w ostatnich latach Polacy całą siłę wytężyli ua 
to, ażeby wzmocnić swój średni stan. Dawniej­
sza różnico socyalna między wyżsayai wars‘wami 
a średDienu zniknęła u Polaków, dzięki wpTywcwi 
szkoły niemieckiej. Ale Polac_r źle się nam wy- 
)tac!ii za to. Istnieje tam mianowicie T, warzy- 

stwo Naukowej Pomocy, które rozdaje stypeućys, 
aby wszystkie wpływowe miejscr Polakami obsa- 
qz c W każdym pawiecie jest teraz po dwóch 
lekarzy, aptekarz i budowniczy, którzy pobierali 
stypendya z tego Towarzystwa. I na tem pola 
Niemcy są -ypierani. Jest to sprawa bardzo 
ważna, bo chodzi tu rzeczywiście o obronę żywiołu 
niemieckiego.

Poseł dr. Wehr, rząlowiec: Poancszę to, 
że w chyili, kiedy Giodzi o zgudę z Kościołem, 
pan Windhorst zapór jada walkę o szkołę i o do­
zór nad szkołą. Podïug konitytucyi Kościół ma 
tylko prawo do nadzoru nad nauką rdigii w 
szkole.

P^sel dr Peters, katolik: Jestem gotów 
zgodzić się na to, żeby się Polacy więcej po nie­
miecku uczyli, ale chciałbym się przytem trzymać 
zasady: każdemn, co swoje. Chciał cym także, 
żeby nie budowano zanadto pańskich szkół, ale 
proste szkoły; dalej, żeby się nie aazyv»Tało, że te 
pieniądze mają być dane na niemieckie szkoły, 
tylko na szkoły w ogóle. Nlepodoba mi się także 
że nauczyciele niemieccy mają pobierać lepsze 
pensye, a polscy mają być od tego wykluczeni.

Nie godzę się także na to, aoy takie sumy 
poświęcać na powiatowych inspektorów szkólnycn.
Są przecie księża na to. Na Górnym Silqzku z 
latarnią nie znajdziecie am pół tuzina księży ka­
tolickich, którzy są narodowymi Polakami. Tam



nawet kdęż -, których nazwiska kończą się na ek, 
ik albo ski są tak samo dobrymi praskimi natrjo- 
tami, jak Meyery, Miillery, Schulze i Petersy. 
Dla tego proszę, żeby na górnym Szlązku, tak 
taif j jak w ob rodzie Ignickim i wrocławskim, 
księżom oddano inspekcją nr.d szkołami. Taki 
ksiądz zna się lepiej na szkols, s niżeli młody pro­
fesor.

Jestem także przeciwny przeciwko wszelkim 
stypendyoai, bo co to znaczy męczyć chłopca oć 
najniższych klis, żeby został uczonym, kiedy na to 
głowy nie ma. W ogóle nie widzę, na co maj«> 
być te stypendya, jeżeli one mają byó na wzmo- 
cn ie 'ie żywioh niemieckiego. Na Szlązku w oko­
licach przeważnie katolickich, było w 1880 r. na 
10 tysięcy gimnazyastów 5300 ewanielików, 3100 
katolików a 2 tysiące żydów. W Prosach Z ich. 
na C*500 gimn.zyastów było 2400 ewanielików, 
700 katolików a 540 żydów. W Wielkiem Es. Po- 
zn. liskiem było na 4,500 gimnazyastów 2100 
ewanieliokich, 1150 katolików a 1 50 żydów.

Gdzie tn niebezpieczeństwo, żeby żywiół pol­
ski zanadto się rozszerzał? We wszystkich gi- 
mazyach, nawet w katolickich, uczniowie katoliccy 
są w mniej izości. Po co stypendya dawać, kieiy 
i tak m’irny lad^i z wyższem wykształceniem za 
wielu; ases rów iez wszelkiej pensji mamy prze 
szło tysią Więc już teraz możemy »szystLie 
nrzęda obsadzać rodowitymi Niemcami w polskich 
okolicach.

Dla nas katolików sprawa ta jest bardzo 
ważna. W calem państwie pruském w r. 188® 
było 73,900 gimnaz rantów, z tych było 51,700 
ewanielików, 14,100 katolików a 7990 żydów. 
Jeżeli się cdc;ągn?e od katobków tych, co idą na 
księży, to na katolików przypala bardzo mała 
liczba. Jeżeli zaś będziecie dawali stypendya, to 
proszę także dawać na teokgów. Jeżeli zaś księża 
mają swój obowiązek w polskich okolicach speł­
niać, to muszą doskonale po p visku rozumieć, uy 
się z parafianami rozmówić.

Nie rozumiem, dla czego 100 tysięcy prze­
znaczono na szkoły dla dziewcząt. Szkoły te mają 
być pozakładane w miastach powiatowych i innych 
większych. Co nam po takich szkołach dla dzie 
wcaą, w mi stach, g łzie żyją sami rzemieślnicy 
i rólaicy; jak tam dziewczę napisze dobrze wy- 
piacowanie: Kto był większy: Cezar czy Napo­
leon I, to już za rzemieślnika nie pójdzie. Podług 
mnie dla młodego dziewczęcia jest najlepiej, gdy 
się nauczy dobrze szyć, przykroić suknią, dobrze 
gotować i robić porządek w domu. Wtedy takie 
dziewczę będzie pomoc;, dla męża swojego. Dla 
teg ) proszę panów, abyście w komisyi tę pozycyą 
pod każdem w ględem skreślili.

Poseł Meyer, postępowiec: Jesteśmy za 
wnioskiem, ponieważ podług o as szkoła najwięcej 
się przyczynia do szerzenia żywiołu niemieckiego.

Ustawy na Polaków w Izbie panów.
Wiadomo, że kazaa ustawa musi przejść przez 

obrady obu Izb sejmu pruskiego, t. j. Izby posel- 
skiéj i Izby tianów, — petem dopiero otrzymuje 
zatwierdzenie królewskie i nabiera mocy prawa.

Izba posels&a załatwiła się już z 6 projektami 
na Polaków, a Izba panów w zeszły Czwartek 
ubiła z nich trzy i wszystkie trzy przyjęła.

I. Usta wa o 100 milionach.
Poseł dr. Miquel, liberał, będzie podobno 

ministrem skarbu, mówi jako sprawozdawca ko­
misyi :

W kon isyi byliśmy tego zdania, iż wszystkie 
te ustawy są r.onieczne, aby rozmaite naród jwo- 
ści, należące do państwa praskiego, stopić z ży­
wiołem ni mieckim. Dotąd słabo pracowaliśmy 
nad tem, bośmy byli zajęci Francją na zachodniej 
naszéj granicy. Ale teraz mamy wolne ręce i te­
raz jert cza" największy, aby w polskich okolicach 
zaprowadzić stałą politykę, mianowicie w stósun- 
kach szkólnych, wojskowych i społecznych.

Pierwszym warunk em każdego Polaka, nale­
żącego do państwa pruskiego, musi być ta, że-y 
po niemiecku umiał. Język niemiecki, to jedyna 
brama, przez którą Polaków możemy wprowadzić 
do cywilizacyi niemieckéj.

Tymczasem znajomość języka niemieckiego 
zmniejszyła się u Polaków w ostatnim czasie w spo­
sób zasmucający. Nie chodzi nam więc o żadne 
środki gwałtu, ale o obronę własną, o środki, które 
i dla polskich okolic nie będą nieszczęściem, ale 
dobrodziejstwem

Co do kolonizacji, trzeba będzie tworzyć od 
razu całe wsie z chłopów niemieckich i to ile 
możności jednego wyznania. Lękano się, żebyśmy 
c-iase i całopów katolickich nie pomijali a *.ylko 
luterskicb sprowadzali. Ja się tego nie obawiam 
i gdyby owe 100 milionów miały byó tylko dla 
protestantów, tobym wcale za niemi nie glosował. 
Niektórzy mysią, że jeśli sprowadzimy chopów 
ewauHickich, to niemc^znu, w polskich okolicach 
lepić się umocni, bo chłopów katolickich polscy 
księża prqdzéj przeć ągn„ na polską stronę. Ale 
i to zapatrywanie jest falrzywcsm, nam bowiem 
nie chodzi ani o luterskiego, ani o katolickiego

cksopa; nam Jiodzi o wielkie dzieło narodowe. A 
nad tem dziełem, kto Niemiec, winien pracować.

Ląkano się także, że będzie truduo o koloni­
stów, bo tMu z nich będzie wolało pójść do Ame­
ryki. Próżny to obawy. Prędzśj czy późiićj 
chłop niemiecki pozna, że do Ameryki wybiera 
się na niepewny los; tu zaś w kraju będzie miał 
pewną egzestencyą, dostanie gotowe gospodarstwo, 
które sobie za morzem dopiero urządzić musi.

Kiedy Hohenzolleiowie nad Elbą i Sprową 
kolonizowali i to z dobrym skutkiem, pozostawiać 
kolonistom dość wiele s robody i ja byłbym za tem, 
ażeby teraz pozostawić chłopom niemieckim, by 
się na parcelach budowali, jakby chcieli.

Kolonizacya uda nam się także, bo, w Ame­
ryce coraz trudniejszy chleb, a w zachodnich pro- 
wincyach naszych mamy zbytek ludu.

Pytano si-; też w komisyi, co wtedy pocznie 
polski robotni? Na to odpowiadamy, że i dla 
niego pozostanie w polskich okolicach miejsce. 
Bo im większa cywilizicya, tem gęściejsza może 
być ludność. Zresztą chłopi niemieccy i chału­
pnicy będą zwolna przychodzili do polskich okolic, 
więc od razu nie będą wypierali polskiego robo­
tnika. A w końcu mamy nadzieję, że chłopi nie­
mieccy pociągną do siebie chłopa polskiego i tek 
powna część ludności polskiéj utonie w ludności 
niemieckiéj.

Spodziewamy się także, że niemieccy książęta 
którzy w polskich stronach mają znaczne dobra, 
zrobią też swoje i przyczynią się do wzmocnienia 
żywiołu niemieckiego tamże.

Poser Kościelski: Muszę otwarch po­
wiedzieć, żem się na wywodach p. Mikela zawiódł. 
U niegu idzie wszystko tak łacno i gładko, jak 
gdyby tam nie było żadnych trudności.

Wątpię bardzo, żeby się ndało odwieść cUo- 
pów niemieckich od Ameryki. Pójdą tam oni 
za isze, mianowicie ci, którzy mają trochę grosza 
i ducha o^ważrego, a do polskich okoli: będą 
ściągały same szumowiny, które Niemcom i nie­
mieckiemu imieniowi zaszczytu nie zrobią.

Z3 polski Ind roboczy musi z miejsca U3tąpić, 
to rzecz naturalna. Panowie będziecie wybierali 
polski lud roboczy przez ludność niemiecką, przez 
niemiecki pr- letaiyat, który przyszedłszy do nas, 
bidzie zaszczepiał w ludność polską zasady socja­
listyczne. Panowie będziecie pracowali tylko na 
rękę socyalistom, a rząd będzie musiał sobie 
w końcu powiedzieć, że sam te złe duchy wy­
wołał.

*1 Ja ta ustawa nie ma żadnego składu i 
związku w sobie. Chcecie koniecznie skupić tę 
niegodziwą szlachtę polską, ale skupiwszy ją, nie 
możecie jéj przecie dać jurszruty, ażeby się wy­
niosła za granicę; nie możecie jé1 także zabronić, 
żeby się nie wyniosła na Górny Szl-.sk, do War­
mii albo na líaznry, * żeby tam nie miała daléj 
prowadź ó téj podług was tak oslawionéj polskiéj 
agitacyi.

A co się ma stać z robotnikami pracującymi 
na dotychczasowych dobrach polsftch? Jeżeli zaś 
wieś polska będzie rozparcelowana, robotnicy pol­
scy będą głód marli.

Ozy panowie na seryo myślicie, że wam się 
uda zupełnie nas wytępić? Dawniéi tępiono isto­
tnie ludy ogniem i mieczem, a jednakowoż me 
uda TT Aio się to wszędzie, i dziś jeszcze widzimy 
nad Sprową niedobitki Wendów i Łużyczan. Dzi­
siejsze stó-unki są inue. W miejsce ognia i mie­
cza chcecie myć mamony. Czas pokaże, jak da­
leko zajdziecie.

Może to i na dobre wyjdzie, że w nas takie 
n^tre ciosy uderzają, ażebyście w téj wal e obyt 
nie osłabli. Już dz:ś mogę pinów zapewnić, że 
mimo prześladowania i uciska stoimy wiernie przy 
naszéj tradycji narodowéj, powstaléj z pracy ty- 
siącletmćj. Zniesiemy wszystko, choć nie bez pro­
testu, w té moenéj nadzei, że nam to wszystko 
tylko na dobre ^yjdz.e.

Nie będę k ńczył zwykłą prośbą, abyśc:e pa­
nowie odrzucili projekt, boby to było nadaremno, 
ale na zakończeń t pawiem wam co innego.

Ta ustawa bv aby zrozumiałą, gdyby rząd 
pruski użył wszyotkica środków, ażeby doprowa­
dzić do jakiegoś zgodnego porozumienia się ze 
swymi polskimi poddanymi. Ale rząd pruski nic 
w tym ceiu nie uczynił, a to daje mi powód do 
twierdzenia, że rząd wogóle nie życzy sobie ża­
dnego porozumienia ze swymi poddanymi pruskimi.

Kładę w‘elką wagę na to, żem to publicznie 
wypowiedział.

K. Bismark: Mowy p. Kościełskiego nie j 
3 pominąć bez odpowiedzi. Przedstawi®, on !mogę pominąć bez odpowiedzi. Przedstawia on 

sprawę tak, jak gdyby istotnie chodziło o wytę­
pienie żywiołu polskiego. Pan Kościelski zapewne 

nie lobé uważnie pizysłachiwal się obradom w Izbie 
loselskiéj nad tym samym przedmiotem, inaezéj 
>ylby Wiedział, że chodzi tylko o obronę żywiołu 

niemieckiego.
Mj nie chcemy tępić żywiołu polskiego, tylko 

chcemy żywioł niemiecki zasłaniać, aby )p nie 
był wytępiony.

M imy dowody na to, że rugowanie żywiołu 
niemieckiego nastąpiło chociaż nie w ten sposób,

jak go tu odmalował poprzedni mówca, biorąc 
przykłady z dawniejszych czasów, ale za pomocą 
łagodności, za po Locą szkols,Kościoła, przez naukę 
religii w szkole i przez przymioty towarzyskie lu­
dności polskiéj. To rugowanie postępowało zwolna, 
& e stiK w dawniejszych okolicach polski -h, od 
czasu, jak zarzucono politykę Flott wella w r. 1841.

Poprzedni mówca niesłusznie i bez przyczyny 
przedstawił nam smutny los polskich rt lotników, 
którzy podług nieg) nż nie znajdą tam zarobku, 
gdzie rząd wykupi debra polskie. My jelnak nie 
mamy zbytktt robotników, mianowicie robotników 
WiCjätach; najlepszym dowodem, że z Królestwa 
Polskiego ciągle robotnik napływa, wlę: możemy 
tez przyjąć, że robotnik pof ki znajdzie, jak do­
tąd tak i nadal, za-obek na tych dobrach, które 
rząd wykup’. ’

.Wogóle, a p 3 w „arzam to znowu, rząd nie 
.myśli wcale o tem, ażeby narr^wość polską tępić 
i ^ V n? k^k, chce tylko, ażeby zasłaniać
ludność niemiecką, ażeby nie była rugowaną i tę­
pioną, jak się to dotąd działo przez całe lat 30 
pod wpływem naszéj konstytucyi, którą Polacy 
z wielką zręcznością potrafili dla siebie yzyskać. 
Jedynie też dla tego zabieram gło3 ponownie, 
aieLy oświadczyć, że nasze projekta tylko ten a 
nie inny cel maią, a celem tym jest: ażeby poło­
żyć koniec agitacyi polskiéj szlachty i polskich 
księży i powiedzieć jéj raz: dotąd, a nie daléj!

Chcemy usypać tamę dia ochrony ludności 
niemieckiéj przez to, że liczbę tej ie ludności w pol­
skich okolicach pomnożymy; przez to, że zapro­
wadzimy instytucye, które nas Niemców mają za­
słaniać przed spolszczeniem, — nie żeby przez nie 
Polakom narolowośó odbierać, tylko ażeby w grani­
cach Rzeszy niemieckiéj zapobiedz na przyszłość 
tym skandalicznym objawom, że w całych wsiach 
z czysto niemieckiemi nazwiskami nie ma ani je­
dnego człowieka, któryby się przyznawał do tego, 
że jest Niemcem, że tam są ladzie, którzy ani 
slow« po niemiecku nie rozumieją, podczas gdy ich 
dziadowie z oburzeniem powstaliby na to, gdyby 
ich kto za Niemców mieć nie chciał.

Spodziewamy się, że przez tę ustawę poło­
żymy tamę téj polonizacyi, która jak rak, toczy 
tamtejszą ludność niemiecką. Ale przy tem nie 
myślimy bynajmaié, ażeby ludność polską tępić, 
chcemy tylko Niemców zachować.

Hr. F r a n k e n b e r g: Pan Kcścielski od­
malował nam taki straszny obraz, jak gdybyśmy 
w Wielkiem Księstwie i w Prusach Zachodnich 
chc'eli zpłożyć kolonią ze simych zbrodniarzy, jak 
gdybyśmy na Ks. Poznańskie chcieli sprowadzić 
potop z samych szumowin ludności niemieckiéj. 
Zdaje mi się, źs uchwala komisyi musiała panu i 
Kościelskiemu w głowie rozbijać. Mamy nadzieję, ! 
że znajdą się stósowni chłopi do kolonizacyi.

Na wywody p, Kościełskiego odpowiem, że 
me myślimy wcale przrrotfó Polaków na dobrych 
Niemców, ale myślimy ich tak daleko dostać, żeby 
wyglądali j.ik polscy Górnoszlązacy, którzy się 
cznją zupełnie obywatelami pruskimi, i to też jest 
celem tejże ustawy. Oczywiście rząd mud się 
postarać o stócownego człowiek«, który tę sprawę 
ujmie w rękę i p zepro nadzi ją.

Poseł dr. Miquel: Pasu Kośdelskiemn od­
powiem, że porozuměn ie między Polnkam' a Niem­
cami jest bardzo łatwe; niech tylko Polacy przy­
znają, że W. Ks. Poznańskie i Prusy Zachodnie 
są na wieki pmwincyami pruskiemi, a resztą nic 
nie będzie stało na preesn codzie temu porozumieniu.

Hr. Kwilecki Mieczysław: Panowie prze­
konaliście się w tych dniach, jak to ciężko zmie­
niać ustawy majowe, któreście na Kościół uchwa­
lili. W nota wach la Polaków postawiacie zasady 
dotąd nie z.ane, nie uznajecie w nich ani traktu 
tów wiedeńskich, ani obietnic królewskich, ani 
praw ludzkich, ani praw Bosi ich. Takie ustawy 
nie sprowadzą ani błogosławieństwa, ani pokoju. 
Jestem też przekonany, że przyjdzie czas, kiedy 
poznacie błąi wasz, a ustawę tę spotka koniec, 
jakie spotyka wszystkie rzeczy lu zLie. Przez 
takie ustawy wy rolacie tylko większe zamięsza- 
nia i rozdrzaźn ienie w ludności polskié’.

Na tem skończyła się dyskusya i cały wnio­
sek został przyjęty.

II. Kary szkolne na rodziców.
Hr. Durand: Proszę n'nistra, ażeby poli* 

cya prąy naznaczaniu kar szkólnych co tępowała 
, ak naît igodniéj i nie tylko wtedy zwalniała ro- 
aziców. od kary, kiedy dzieci są chore, ale i wtedy, 
kiedy i inne ważne powody zajdą, dla których 
dzieci po wsiach do szkoły stawić się nie mogą.

Minister Goss 1er: Niepoaobno było w ta- 
kiéj ustawie wy mienić r szystk' s przypadki, w któ­
rych rodzice mają być wolni od kar szkólnych. 
Musimy to jednak pozostawić rozsądkowi władz 
miejscowych, że będ* uwzględniały dostatecznie 
siósunki rodziców i będą wiedziały, w jakich przy­
padkach zwoi* ić ich od kar szkólnych.

I ta ustawa został przyjętą^
III. “Wieczorne szkoły rzemieślnicze.

Hr. Eulenburg: Radzę, żeby uczniów rze­
mieślniczych koniecznie zobowiązać, ażeby chodzili
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aanaakę w Niedziele, bo dla tych młodych Indii 
lepiej będzie, że w ten sposób Niedziele przepę­
dzą, aniżeli żeby mieli chodzić po ulicach i wybi­
jać szyby.

Księża S;mi powinni nakłaniać młodzież rze­
mieślniczą do tego i jeżeli Stojca Apostolska nie 
otworzy polskim księżom oczu, że zadaniem ich 
jest, ażeby dzieci wychowywać na Prusaków, to 
całe dzieło pokojowe, do którego się zabieramy, 
A& nic się nie zda.

Ks. Radziwiłł Ferdynand: Ustawy tój 
przejąć nie możemy, ponieważ jest zwrócona wprost 
przeciw narodowości polskiej. Mocno ubolewać 
muszę nad tem, że przez to zaszczepiacie tylko 
W stósunki nasze rćżnice narodowe i że w przy­
szłości nienawiść narodowa jeszcze więcój się za­
ostrzy i zatruje,. Jest to przecież uczucie nadzwy­
czaj przygniatające dla narodowości jakiejbądż, 
gdy widzi, jak rząd cofi ją po za inne narodowo­
ści pod względem wykształcenia i cywiJizacyi, a 
jéj narodowe przymioty wyszydza i usuwa.

Oj Polacy mają sądzić • ojcowskiéj opiece 
rządu pruskiego, jeżeli widzą, jak wszystko to, co 
jest dla nich najdroższe», jak język ojczysty, na 
każdym k oku wypierane bywa? Przecież i tutaj 
chodzi wam tylko o to, ażeby popierać język nie­
miecki. Pol ki zaś język, który ma tak ztunie- 
nite piśmiennictwo, ma być traktowany tylko jako 
mowa pospolitego ludu.

Na to zgoozió się nie możemy, dla tego bę­
dziemy przeciw ustawie głosowali.

Hr. Z i e t e n : Spodziewam się, że w przy­
szłości prędzój nie wypuścimy polskiego dziecka 
ze szkoły dopóki nie nabierze wprawy w mówie- 
nin nitmieckiem. Powyższa ustawa, to nie żaden 
środek walki, to dobrodziejstwo dla Polaków, a 
język pouti nic na tem nie straci.

Poseł Kl ei s t-R e t z o w: Bardzo mnie to 
aiebokoi, że nauka ma być udzielani w Niedziele. 
Powiadają, żj nauka, to bardzo wzniosłe zajęcie, 
poL.jg mnie zaś wzniosie zajęcia, nie są jes^cie 
słu ibą Bożą. Tem więcój mnie to bob, że tutaj 
Właśuie paûsiwo ma nas zmn:zao do lego, aby 
się przepisów Kości >ła trzymać. Właśnie w te­
raźniejszych czasach niespokojnych powinniśmy 
się starau o to, ażeoy cały lui szanował przyka­
zania Boskie., jpzyby to zamiast Niedzieli nie 
można wyhraó Brody, jak to zrobili wOsnabriieku 
i we Wiesbadenie?

Sekretarz rząao wy Möller: Rząd stara się 
Wszelkiemi sposobami, ażeby cała Niedziela była 
święcona. Że nauka będzie w Niedziele udzielaną, 
z tego bynąjmniój jeszcze nie wynika, ażeby Nie­
dzieli nie szanowano. I to jest przykizame Bo­
skie: nie będziesz zabijał, a mimo to narody pro­
wadzą wojny i nikt się tem nie gorszy. Nanka 
l^miecka i rachunki mogłyby być przełożone na 

âec^orne godziny w dni powszednie, ale z rysun­
kami tego zrobić nie możemy. Rzemieślnik, który 
'lię dzisjaj zna na rysakach, pięć razy stoi wyżej 
od tego, który rysunków nie zna. Gdybyśmy ry- 
Bunków uczyli w dzień powszedni za dnia, maj­
strowie musieliby puścić uczniów z roboty, a to 
wywołałoby między majstrami niemieckimi wielkie 
oburzenie i gotowi stanąć po stronie Polaków. 
Tego musimy się strzedz. Jeżeli panowie nie zgo- 
12 !'“ się na naukę w Niedziele, to cała ustawa 

będzie na nic.
Hr. Pfeil: Stawiam wniosea., ażeby nauka 

nie odbywała się w Niedziele i przestrzegam pa­
nów, żebyście nie zmuszali do nauki w Niedziele. 
Ludzie będą słusznie na tę usti wę wygadywali, 
a to nie dobrze drzpini« tych, którzy chcą szano­
wać przykazania Boskie ten sam biąd popełniliśmy 
przy w*l:e kultrrnój, żeśmy od katolików żądali 
rzeczy niepodobnych.

Na tem skończono obrady. Wniosek hr. Pfeila 
przepadł, a cała u:tawa przeszła.

Z bliższych stron.
(Oiąg dalszy).

W Mikołowie umarł nagle na apopleksyą le­
karz praktyczny, dr. Emanuel Pisarski, powsze­
chnie labiony i wierny syn Kościoła katolickiego, 
co się między lekarzam rzadko wydarza.

Kochlowlce. Byłem u św. spowiedzi i tam 
w kościele zaraz byłbym się musiał gorszyć, bo 
jeden człowiek był tak niemanierny, że mi char­
kając splamił ubiór, gdym klęczał u spowiedzi, a 
cisł się tak na mnie, może żeby win moich posłu­
chać. — Mamy czc’godnego duszpasterza, w służ­
bie Bożój bard:o gorliwego, le^z pożal się Boże, 
wielu na nauki jego nie zważa, bo się tak spra­
wują, jak nieprz^m er zając w karczmie.

W Bykowinie spaliły się 21-go Kwietnia dwa 
pomieszkania i 2 st.<do‘y. Ludzie nic nie wyra­
towali; zostali w czem byli ubrani bi< dacy godni 
poratowania i wsparcia.

Zaborze. Z wielkie» ukontentowaniem przy­
jęliśmy wiadomość, że Najprzewielebniejszy Książę- 
Biskup przeznaczył do naszego nowowybudowanego 
kościoła ks. Fiegla z Pies., r za likalistę. Z utę­

sknieniem czekaliśmy jego przybycia, aż nareszcie 
wyczekiwania nasze zostały Jszczone w Niedzielę 
18-go Kwietnia wieczorem. Następnego dnia po 
odprawionój mszy św. przemówił nowy duszpasterz 
do owieczek swoich wzrusz ającemi słowy. Laj 
Boże, żeby się słowa czcigodnego kapłana ziściły 
i pożądany skutek odniosły.

Zabrze. Odprawiliśmy tu ośmio dniowe nabo­
żeństwo misyjnych nauk. Nasz czcigodny ks. 
prob. Neumann postarał się o dobrego i gorliwego 
kaznodzieje, a tem był ks. prob. Michalski z Li- 
pin, który już w całej okolicy znany z swych 
gorliwych kazań. Nabożeństwo wieczorne rozpo­
czynało się kazaniem bardzo wzruszającym, potem 
śpiewano 60. Psalm pokutny, litania loretji «ka 
z modlitwami do Najśw. Panny Mjiyi i pieśń 
przed błogosławieństwem; brzmiało to bardzo 
wdzięcznie, bo melodyj do tegj nabożeństwa nau­
czył nas ks. kapelan Nikel, który przygrywał na 
organach, tak iż niejednemu łza w oku stanęła. 
Prawda, że nie wszystkim podołały się żarliwe 
nauki ks. Michalskiej, zwłaszcza tym z bractwa 
pijackiego, lecz może i t.ycb słowa gorliwego ka­
znodziei za łaską Boską pornszą i wnet na lepszą 
drogę naprowanzą. Wszystkie trndy i mozoiy na 
szych czc{godnych kapłanów dla zbawieni* naszego 
ponoszonych, niech Bóg raczy stokrotnie wyna­
grodzić, błogosławiąc ich pracy, aby wydmy obfity 
plon.

Od Gliwic. Prawda jest, aby sołtys nie by? 
szynkierzem nigdzie, bo jak zrobi gromadę,, a jeszcze 
w dzień wypłaty, to się wszyscy popiją. Nech 
gromada będzie w szkole, to wszyscy będą trze­
źwi i mądrzy.

Krzyżowiec przy Żorach. Mamy tu wntt do­
stać nowego duszpasterza, ponieważ teraźniejszy 
ks. fdraż na wzrok cierpi i odejdzie. Słyszeć, żj 
ks. probosz w Bojszów ma prezentę od t iążęcia 
Pszczyńskiego. Dla tego mniemaliśmy, że on tu 
przyjdzie. A teraz wiemy istotnie, że inny ksiądz 
od Najprzewie'ebniejszego Ks. Biskupa jest na­
znaczony, co jest młodszy, a w Szerokiój równo­
cześnie mógtby nabożeństwo odprawiać, gdyż tam 
farrża nie ma. Tylko ten ksiądz jest prawowity, 
którego Najprzewielebniejszy Ks. Biskup posyła. 
Dla tego z uprzejmem .-enem go przywitamy. 
Umie także pięknie grać na organach, a spodzie 
wamy się jak w organach, tak i pomiędzy pa a- 
fi mami znajdzie harmonią Pann Bogu i światu 
przyjemną i Tera. jeszcze jest administratorem 
przy Krapkowicach.

Glupczyce. Przy kopaniu gruntu na d iwniój- 
szój posiadłości garncarza P atka, gdzie teraz han­
dlera węgla Mende niwy budy rek wystawie za­
myśla, znaleziono szkielet człowieczy.

Niem. Browieniec. Ciężary gminne już -I. 
do zniesienia są. Musiel fimy budować budynki 
famę, potem szkołę, choć utara jeszcze stać mo­
gła, a 'teraz musimy wieś brukować. (Nie mówi 
się po polsku flistrowaó. — Red.) Niedîago już 
nie będziemy mieli czem płacić.

Od Raciborza. Wskutek pijaństwa zakończył 
życie 1. Kwietnia chałupaik Marcinek. Wraca­
ją? pijany z ta: gu z Raciborza, po drodze wstąpił 
do karczmy, gdzie pozostał do wieczora. Około 
gadziny 10 tój wieczór przywiózł go do domu je­
den gospodarz, którzy tez w tój karcusie popijał, 
ale z woza już nie mógł zleśó, i zaprowadzono go 
z trudaością do domu. poezem wkrótce ducha wy­
zionął. Bmutna, i przerażająca to jest myśl, gdy 
człowiek bez pojednania się z Panem Bogiem, a 
jeszcze pijany człowiek na stanąć pned sprawie­
dliwego Sędziego! Przedstawcie sobie wy pijacy 
ten przypadek przed oczy i przestańcie pijaństwa!

Wojska. Mamy tu d- îe kobiety pijaczki, 
które i mężom i całój glinie spokoju me dają, 
inne kobiety kuszą. W dzień św- Jizefa, w Pią­
tek. Lulatykę wyprawiły Módlcie się Cijtelnicy, 
za nie, aby się nawróci iy.

Strzeleczki. W dzień urodzin Najjaśn eiszego 
cesarza wieczór dzieci szkólne i doroślejszego 
wieku po i ynku tak halasily, ża je aż przy zamku 
w Dobrem — co leży o pół godziny odtąd — 
słyszano. Pewien pan iJ^c szo3ą, a słysząc to, 
myślał, że w Strzeleczkach ogień wybuchł, a że 
dzieci od strachu tak krzyczą, i wrócił się; przy 
nzedłszy na rynek nie spostrzegł ognia żadnego, 
ale widział drieci hałaszące i rozwiozłe (bo takiego 
krzyku nie mjina nazwać ép;ewem). I rozeznał 
je. A cóż się stało? Jeden człowiek tak temu 
czcigodnemu >anu to za złe miał, ze go opisał u 
władzy świeckiój, twierdząc, że ten pan nie ma 
umysłu patryotycznego! Wy się śmie­
jecie?!! Nic śmiejcie się moi mil, bo tenże de- 
nuncyant nie jest zdrowego umysłu, bo ciągle eho- 
rnje i jego familia, ale nie uznaje, że gc Pau Bóg 
widrc*nie karz 9 za jego pychę, t rzewrotność, ni - 
wdzięezn śó! Ten pan jemu odpuścił, jak Pan 
Jozus, który się za nieprzyjaciół ucdTł: „Ojcre, 
odouść im. bo nie wiedzą, oo czynią!“ O gdyby 
nas Pau Bóg jak naj prędzój od tego przewrotnego 
trzpiotn, raczył wybawić.

S<yszemy, że rektor Wöhi będzie kierowany 
lub prz osadzony.

W. Strzelce. Krawiec Schwedenberg ostał 
wydalony. Przyjechał, aby odwiedzi żonę i dzieci, 
które pozostać mogą w Prusach. Skoro przybył 
S. uwięziono go, skazano przed sądem na .1 ty­
dzień więzienia. Po wypuszczeniu nie mógł ani 
świąt przepędzić w rodzinie, chociaż miał pasz­
port austryacki.

Krasków. W Niedzielę 11-go Kwietnia za­
snął w Bogu nasz przewielebny ksiądz proboszcz 
Franciszek Kardziora u Braci miłosiernych w Wro­
cławiu. Nf. tę wiadomoęó boleść serca nasze prze- 
nikła, bośmy postradali naszego uk jebanego dusz­
pasterza, pociesZjcWa, dobroczyńcę, gorliwego i 
sławnego kaznodzieję. Płaczcie sieroty ubogie, 
już są martwe ręce drogie, które w-s ratowały i 
jałmużnę dawały. CŁe.sto nieboszczyk powtarzał: 
„Nie ja to są probostwa, abyśmy pieniądze su­
mami zbierali, ale na to, abyśmy ub( gich wspo­
magali, a gości mile przyjmowali;“ „ik mówił, tak 
też czynił. Gorliwy w służbie Bożój nie szczędził 
gro:za na ozdobę kościoła, bęJąc wielkim czcicie­
lem przenajśw. Sakramentu óltarza, doki* lał wszel ­
kich sir, a’hy w sercach parafian swoich wzbudzić 
przynależni, cześć i nabożeństwo do eucharystyczne- 
go Chrystusa. 12-go Kwietnia przy wieziono jego 
zwłoki z Wrocłaia do Kluczbo.-Ko, zkąd .icznie 
zgromadzony lud odprowadził je ?:śród płaczu i 
odgłosu dzwonów konińskiego kościoła na pro­
bostwo, gdzie następnych dni w smutku ^ogrą^eni 
parafianie bezu stannie gromadził się około drogich 
im zwłok swego ukochanego duszpasterza, co jest 
najlepszym dowodem, w jakim stopniu nieboszczyk 
potrafił sobie zjednać miłość swych owieczek. 
W SMdę 13-go bm. o godz. 10. zebrało się nota* 
stwo ludzi z bli ka i z daleka i 18 teięży. Es. 
d Akan Pośpiech z Łowkowic odprawił żałobne 
ralożeńctwo z asystą. Ks. proboszcz Reimann 
z Wołczynaa powiedział mowę niemiseką, a ks. 
kuratus Kokot nowę polską, bardzo wzruszającą. 
Nad grobem przemówił ks. dziekan ki ki. słów po 
pJsku; 16 nauczycieli śpiewało ślicznie przy ca­
łym pogrzebie po polsku. W imieniu parafii Ko- 
niowskiój i krewnych składamy czrgoćKym kapła­
nom, nauczycielom i wszyjtHm, którzy ostatnią 
usłngę naszemu ks proboszczowi uczynili, serde­
czne Bóg zapłać*

Radlin. Jak piękne s, dni wioseune, cała 
natura cieszy się no wem życiem, ale eza«eta nie 
każdy się cieszy, bo jeżeli ojciec rodziny chorąje 
i nawet umiera, to cała rodzina pogrążona w rial- 
ki«i żaln i smutku. Ttg i my doczekali się 
w tem czasie Parafianie Wodzisławscy, bo dnie 
18 i 19, t. m. były dla nas dniami wielkiego żalu 
i smutku, bośmy stracili przez śmierć l&głą Ojca 
naszego duchownego księdza fa>aża J. Mana,, 
który paraliżem został tknięty w 68. roku życiat 
Już chorował kilka lat, aż «eszłego roku, w Wrze­
śniu wyprowadził się do Raciborza, ażeay tam re­
sztę dni w pokojů przepędzić. W czwartek 15. 
Kwietnia czerstwo w towarzystwie będąc, nagle 
upada i śmierć nastąpiła. Jak dobry ojciec, chcąc 
zostać przy swych d siatkach, tak i on chciał, żeby 
i po śmierci przebywał pomiędzy nami. I też x8. 
t. m. przy rieziono zwłok; jego, któremu towarzy­
szyli pokrewni z Raciborza do Wodzisławia, gdzie 
za miastem przy nowem cmentarzu, tysiąre ludu 
zebranego wyszło naprzeciw wraz z ks. admini- 
stratorem S oltzykiem i proboszczem Kry walskim 
z Jodłownika, i tak zwłoki zmarłego zaprowa­
dziliśmy do kościoła parafialnego, o godzinie 7mej 
wieczorem. W poi ńdziałek rano o godzinie 9. 
odbył się pogrzeb na cmentarzu przy Koś siele, 
przy lioznem udziale ludu i liczieg) duchowień­
stwa z bliska i z daleka, bo aż 34 kaięży było. 
Nieboszczyk pracował w naszej parafii przeszło 
30 lat, przeszedł różne koleje i krzyże, był też 8 
Eta porłem do sejm« w Berlinie i różne pamiątki 
po sobie zostawił w kościele i różne bractwa i 
stowarzyszenia założył. Mowę pogrzebową nie­
miecką, powiedział ks. proboszcz Wołczyk z Pszo­
wa. Mszą żałobną odprawił ks. Dziekan Sanda- 
mus z Połomia, przy której mu dwóch młodych 
kięży assystowało. Mowę polską przy grobie po­
więdnął ks. proboszcz Siekiera z Jastrzembia, 
staruszek, który od żalu i płaczu nad współbra­
tem ani noówió nie mógł, Msza św. zwaną Aniel­
ską odprawił ks. proboszcz Kry/aliki z Jodło­
wniku i tak pogrzebaliśmy naszego Ojca ducho­
wnego i za jego prace i trudy niech mu da Pan 
Bóg wieczny odpoczynek.

Komprachcice pod Opolem. Przeszłą niedzie­
lę miel śmy walne zgromadzenie zw izku włościań­
skiego, na które się członkowie licznie zebrali. 
Po zagajeniu posiedzenia przez naszego ks. dzie­
kana nabrał głos pan nanczyeiei Cebula, obja­
śniając obecnym potrzebę zabezpieczenia przeciwko 
gradobiciu, wskazując na klęskę przeszłoroczną, 
przer, itórąśmy tyle straty pon eśli. Bilns prze- 
zy :any dyrekcyi towarzystwa zabezpieczenia od 

gradobicia polnočno-niemieckiego nykaził nam, iż 
warunki tawarsystwa tego są przystępne, iż dy- 
rekeya sumiennie wypłaciła szkodę gradobiciem 
spowodowaną.

Następnie na wezwanie naszego ks. dziekana, 
wystąpił nauczyciel p. Polewka, z rozprawą dra-



giej czyści życiorysu królowej Ludwiki. Na pier- 
wszém zgromadzeni«, przedstawił nam mówca okres 
życia szczęśliwego w małżeństwie i w gronie 
swoich dziatek, w drugim zaś odmalował nam 
obraz królowej o erpiącej, ręką Boską tak bolen ie 
dotkniętej. Cnoty szlachetne, pełne wzorowego 
życia, cierpliwość anielska i poddanie się woli 
Boskiej ouznacz?ją krótkk bieg życia Ludwiki. 
Z zajęf jem słucha! śmy opisu żyo<a tej królowej. 
Żal asm, iż na wykładzie tym żen naszych obe 
cnych nie oyło, gdyżby się były dowiedziały, jak 
życie bogabójne zdobi i uszlachetnia tak ksiąźni- 
czke jak i nalubcżs^ą wieśniaczkę. Sercem wdzię- 
czucui składując panu Polewkowi podziękowanie 
publiczn-r, który będąc dobrodusznym przyjacielem 
chłopów, nie szczędzi trać ani mozołów, aby im 
się pouczaniem i dobrą radą przysłużyć.

W końcu zabrał głosu nasz ks. dziekan, do­
wodząc jak wielKiem błogosławieństwem jest, mieć 
bogobojną matkę. Na wezwanie ks, dz-eksna Se- 
gieta, wzuiesiliśmy naszemu najjaśniejszemu Cesa­
rzowi trzykrotny wiwat: Niech żyiel 

M, Niestroj. St. Labuzga. Robert Kapitz.
J. Labuzga. J. Smolarczyk.

W Opolu zortał kolonista Franciszek Bursy 
z Friedjnthalu skazany pr^ez sąd przyległych ba 
15 lat ciężkiego więzieniu i 10 lat utraty praw 
honoro»yih ra zamordowanie wyculnika Bartka 
z Jeiowéj.

W Bgus~.wiCi.th zmarł gospodarz B.. lecz 
nie pozwoioro go pochować, gdyż różne wieści 
chodzą o przyczynie jego śmierci. Sekcja ciała 
wskaże, co w tem prawdy.

W Koźlu przy olaniu odkryto grób poległych 
z czasów dawnéj wojny francuskiej.

W Swtlowle (pow. Góra) zaniordowana zo­
stała 77-letnia wdowa po nauczycielu Budę przez 
e rą 44-btmą córkę przy niéj mieszkającą. Mor­
dercom ma być praczką; a krótko przed popeł­
nieniem zbrodni pozamykała wszystkie d^wi i za­
słoniła okna, poczem się rzuciła z siekierą na 
matkę.

W Greifenborgu (na Szląsku) rzeźnicy prze­
stali rzezać bydło, a to dla tego, żs policja na- 
kazaia im dcnsić o každéj sztuce przeznaczonéj 
na rzeź i składać należpość za rewizją mięsa Na 
to par wie -zeźnicy żadną miarą zgodzić się nie 
chcą i (głosili strejk.

W Nysie wychodząca „Neisser %tg.“ dones;,
„ szczególnym ”odz?;u chowania pieniędzy. 10-go 
Kwietnia powracająca z targu handlerka masła 
spostrzegła w pobhżu Senkowic znaną jéj wie­
śniaczkę w grobli rowu obok drogi coś zagi.zeoy- 
waó. Znając ją, mniemała, że tam bt telke scho­
wała. Na drugi tydzień, 17-go Kwietnia prze­
chodząc snów tędy na targ, ciekawością zdjęta, 
czy się tam jeszcze mniemana butelka znajduje, 
zaczęli grzebać w tem miejscu, lecz zamiast bu­
telki, zualazła — 127 marek schowanych.

We wsi Gr&ttken pod Guttstadlemcbchodzcno 
uroczystość weselną; na weselu lem dano pomięd: y 
innemi potrawami i surową wieprzów1'ag, stósownie 
przyrządzoną, ale nie rewidowaną. W miesia 
tem wieprzowem były trychiny w wielkiej ilości. 
Wszystkie osoby, które to mięso Spożyły, zacho­
rowały na trych'nozQ. Uczeń ogrodniczy i siostra 
młodój zaślubionej leżą rd 5 tygodni ciężką cho­
robą złożeni. Matka zaś nowoz^mężnćj. brat i ona 
sama śmiercią przypłacili przez oszczędzenie 1 m., 
któréj żałowali na rewizyą wieprza.

Olsztyn na Warmii (Ermland). Im więcójna 
Palaków cisnę, tem wiecéj się oni naturalnie bro­
nią, aby pozostać Polakami, zatrzymać swój język 
ojczysty. Polskie plemię daleko sięga w Prusach, 
bo aż do sanwgo Królewca. Polacy w tych ßtro­
nach bardzo pomięszani z Niemcami, podzieleni 
na katolików i protestantów. Dotąd nie było 
wiele o nifh słychać, leer teraz i tam się jakoś 
budzą i bronią. Założyli sobie nową polską ga­
zetę: „Gazetę Olsztyńską“. Wychodzi ona raz 
na tydzień, redaktorem jest Liszewski w Olszty­
nie (Allenstei-ł),

— Polaków będących na robocie wprowincyi 
saskiéj w G "miner p, spotkała dnia 7-go b. m. 
wielk a nieprzyjemność ze strony Niemców, których 
widocznie różne nieusprawiedliwione wycieczki 
podnoszone iiraeciw Polakom przy obradach nad 
wnic :kami astipolskiemiroznamiętniły. Niemieckie 
gazety opisują ów napaa na spokojnych robotni­
ków polskich jak następuje: „Około 50 młodych 
kantonistów którzy w dniu 7-go b. m. przybyli 
do stawki do Gommern w prowiucyi saskiéj, roz­
poczęło sprzeczkę z mieszkającemi tam Polakami. 
Przy błamie ulicy Soinéj (SalzstrasseJ powstała 
formalna bitwa (Schlaoht). Okna i pomieszkania 
Polaków ucierpiały mocno. Napastnicy rzucać 
wielkiemi kamieniami na Polaków i zbnrzyli wszyst­
kie szyby w ich oknach Niektórzy z rorwście- 
klonych wtargnęli uzbrojeni w wielkie kije z tyłu 
dc pomieszkań Polaków. Tu raniono 1 ozami Po­
laków, a między nimi także kobiety. Nagle padł 
z domu Wegg- strzał, który dwóch nap&itniłrfw 
zranił. Dopiero po dlugiéj walce rozeszli się 
wzburzeni ludzie.“

Do Berlina przybyła deputat ya tkaczy nap- 
reńskich, Î tórzy giną % biedy. OLcą pomocy cd 
Cesarza.

— Poseł Kennemann z Poznańskiego ga­
dał o polszczeniu Niemców u panów polskich, np. 
w dobrach kurnick ch Zarząd oa tych dóbr ogła­
sza, że to wszystko nie prawda i stawia dowody! 
Kermemann źle się dowiadywał.

— W niemieckich okolicach Szląska d. p. 
w Hiïvfzbergu socyaliśei się ruszają.

W Bawaryi wydadzą ttgo ;oku przeszło mi­
lion marek więcej ni wojsko aniżeli dawniéj.

W Stryiu (w Galicji) wybuchł pożar 17. bm. 
o którym gaset« tak psz<: O godzinie 2 po pelu- 
dniu wybuchł pożar w śródmieściu i przy scalonym 
wiihr/e szerzył się gwałtowni . O godzinie 3 
przestał íelegnf funiícyonowaó, ponieważ także 
gmach, w którym mieści sie urząd telegraficzny, 
zaczął się palić. Po nadejściu do Lwowa wiado­
mości o pożarze, koléj Albrechta przygotowała 
osobny pociąg, ktiryn wyjechała lwowska straż 
pożarna. Spsłily się: dworzec kolejowy, magistrat, 
magazyn obrony krajowéj, rynek i Pańska ulica 
ku dworcoi i. Straszny dym dawał się nawet 
czuć w Wclicy. Ogółem spalić się miało do 600 
domów. Setki rodzin Les dachu, wiele osób zna­
lazło śmierć w płomieniach, straty (groma j — 
Stryj liczy do lz 000 mieszkańców.

Rozmaitości.

O Czarnow:jsach.
Czarnowąsy przy Opola,
Jest to cioska w lutym polu.
L'..he się gbury znajdują,
W bogactwie nie obfitują.
Liche grunta ]...siadają,
Te też m;ło zbioru mają.
Lecz choć wioska 1'cha w gminie,
Jednak osa daleko słynie.
Nie chcę ganić, ani oławić 
Tylko prawdę ta objawić 
Po pierwsze naszj wioskę t sie wili,
Bo ta cygar fabrykę postawili.
Pracują tsm dziewczęta,
A nawet t.ż i chłopięta.
Dobrze się rrdzice mają,
Którzy diieci swe posyłają,
Nie doznają žadnéj nędzy,
Dzieci zarobią dość pieniędzy.

Po drugie wioskę naszą wsławili,
Bo tu Bieroczy dcm założyli,
W którym się sto sierót znajduje,
Kanonik Franz się nie ci opieknje.
Gmina ma z tego wspomożenie,
Znajdzie niejeden zatrudnienie,
Bo wdowy bieliznę pienią,
Szewcy bóty naprav-'ają;
Masarze, piekarze, też się z tego ciesią,
I ze swym towanm do załadu śpieszą.
To są te t zdoby w naszéj to gmin je,
Z których ona daleko u ludzi słynie.

uccz nim mi Bię skończy rozum,
Napiszę też o naszem domini-m.
Mato teraz o nas dbają:
Grosza zarobić nie dr ją.
Nie tak to pieraifj byłe,
Kiedy się w ttodoie młóc.ło._
To człowiek miał eatrndnieLie,
A z tego miał i pożywienie.
Dzisiaj ar i wdowy i sieroty,
Nie dostaną žadnéj roboty.
Taka pomoc guinie z dworu naszego 
Że musimy trzymad nauczyciela jednego,
Bo parobcy wszts y żonaci,
Wszyscy mają drobno dzieci.
Gdj‘ się z tr: och folwarków nłi wią,
T jednę klasę stanowią,
* yarrtwo na ta nit płac5.
Bo nie są jego dzieci.

Ma-iy też pani jednego,
Nie ro sumie słowa polskiego,
Nie peroznnie się z dzi;ćmi słowami,
T,y się chce norozvim ec b . .mi.
Temi słowy koniec eHwiam,
Wszystkich wiarusów pozdrawiani,
Żeb- nabyli t światy.
Bądź każdy w rozum bogaty!

* Redaktorzy Idą do nieba Umarł nakładzca i wy­
dawca czasopisma. Drsza jego trz sąc się przybliżał! się 
do miejsca, gdzie jist zgrzytanie sbów. W p-zestraebu 
i nieśmiało lapukałi do wrót. Ukazał się właozca piekieł 
w ce’ym swoim majestacie, a spojrzawszy na biednego re­
daktora ognistym swym wzrokiem, rzekł: »Przez długie 
lata znosiłeś prześladowania ze strony twych abonentów i 
współzawodników. Czasopismo twoje kosztowało tyiko _1 
mrk. ni ćwierć roku; a jednakowoż suszy'i «i głowę ci, 
którzy je ebeieli mieć tańcem, wielka część abonentów 
zaś nie zapłaciła ci wcale. Jed-ii chcieli więcej achawnych 
rzeczy, drudzy więcój bart Iowy ch, jedni takiój powieści 
drudty inaksze Jednym nie podobały się poehwały, dru­
gim nagany. W każdą Soboią męczył cię drukarz twój na 
krew, abyś mu zapłacił za druk i papier. Abonenci ci, 
którŁy ci płacili narretali wciąż, 4e im nie podajesz le­
pszych nowin. Procesów i kcsztóT miałeś niemało, we 
więzieniu się nasiedziałeś. Na prawdę, uiałttc piekło już 
na ziemi. Idz precz ztąd! Twoje miejsce jest w niebie, 
bo przez całe życie szedłeś drogą wąsuą i ciernistą*. A 
zamknąwszy redaktorowi wrota prred nosem, mruczał so­
bie diabeł: »Tego mi ta jes-“ze brakowało. Wszyscy abo­
nenci, którzy są jsgo dłużnikami, znajdują się tutaj, a gdy­
bym go wpuścił, toby i ciąż ich napominał, aby mu oddali 
dług, a tak nie byłoby nawet i w pieVle spokoju*.

Sprawy fcsieg&rFftfo.
„Ognisko domowe", czasopismo illnstrowane, wyci.j 

dzące ive Lwowie t/zy razy na miesiąc. Nr. vl. zawiera: 
W pięćsetną rocznicę za*łubin Jadwigi z Jagiełłą i połą­

czenia Litwy z Polską. (Ua!a, jéj poerątki i znaczenie 
w Słewiańszczyźnie), przez J. K. G. — W ogniu wolne sei, 
szkic z 1664 r., przez W. Kjszczycą. — Model i artysta! 
fraszka sceniczna, przez Sta-wera. —Joleń przez A. ULysza. 
Nabob, puez Alfonsa Daudet» (tłom.) — Wycieczka w góry 
karpackie n d gó] ną Łomnicą, napisał Juliusz Tnrc »yński. 
Obroki z K&tcrgi, opowialauieL. Fwlonk'. — P.gawęćki 
u Ogniska domow^o przez Brunona Ub ldusa. — L-szka 
do Hsliczanina, wiegst Seweyny Dutuń kiéj.—Zesksrbc- 
narof owego- — Objaśnieni i do ryci — Pn cg‘ąd litera­
cki i artystyczny. — Rc.zmsiti ści. — Kwadrat msgi zay. 
Łamigłówka. — Zagadki. — Rozwiązanie zadań. -- Roz­
wiązanie zadań nadesłali. — Od Reda’. ,yi. — W numerze 
tym mieszci ą Bię bard o pię<ne lyciny a) W górę serca, 
rys. Juliusz Don. — b) Éwi.ta Rodziną, podług Rufaeia. 
c) Przyj ciółki.

Napadeni „Mrcierzy Polski^“ wyszły i
T. XYV. -Życii sierotki Kasi" - 2b fen.
T. XXVI. »Brrteratwo ślubne* pr.cz autora ,U nas 

teki zwycz j* — 16 fen.

- ^ „Kra“ płyn przeciw darein 1 renmatyzmow' 
,■; > z opactwa Św. K<:rr\da, uyśmienity tysiącznie
* j i? doświaHczony rrorlek nrzeei rko wszrstk'in podo­

bnym cierpionioi.i, oiitz darcęn w cz.ua.» rh. bólu 
(■ nerw, Krzyza, siaousc. piec, nóg, giowy, pustrzaiu- 

.rywichnięciu i t. d. Pomoc pewna! Tysiące iwiadecto ! 
Generalny skład R. Randolf, Mainz. Pół butelki Mk. 1.50, 
cała butelko M. 3.00. — W Tarnowskich Górach do nabycia 
w aptece Eskulapa S. Jeziołkowskiego.

Trzeba być w sam ca »s oslróżuyiu 
W--yscy, któriy ostre krew, a rskuuk tego ira’ą 

wyrzuty skórne, uderzanie krwi do wy i pierś Jumo- 
ro dy i c p. nie powinni z rastr wiosny zai<edb i 
oczyścić krew, cj kosztnpo dziennie i,lko kuka fenygów, 
aby Cisło mieć znów śifisżc i zdiowe. W tym celu użyć 
trzi ba pigałek szwaicarskich aptekarz« || Brandta, które 
są do nabycia w aptekach, pudełko no 1 m., zwa4ać do­
kładnie na podpił R. Brandt.

Oznaczanie towarów otłznak&iM cchr ennemi 
(Bzncmarki) jest wielce potrzebne, zwłaszcza przy 
towarach podlegających sfałszowaniu, przycz-mkn- 
pnjąey łatwo ponieść m..że szkodę na zdnwiiu 
Dla tego też woda zdrojowiska Friedrichshai] ma 
na butelkach etykietę oznaczoną dużem F prze- 
szytem włócznią. Przez taką oznakę uniku a się 
eszukaństwa.

Ogłoszenie
dl&chftnycl.za^.Epienia ziem i i osiedleniu się wGaiieyl.

Ponieważ się wiosu , zbliża, a jak nam dono­
szą n wielu stron tię wjbiersją do Galicji j',- 
chać tak ci, co tam grunta prreszLgj wkn sucu- 
pili, jak i ci, co teraz się chcą zakupi w Galicyi, 
czy to parcelami, czy tc większe gospodarstwo, 
przeto przypominamy, że kto chce tam jechać, 
ten niech najpierw napLze do Zakładu „Immobi- 
laria“ wo Lwowie (Lemberg) al. Teatralna lb. 12.
0 kartę taůsfcéj jazdy na koleji, 33—50 proc. ta­
niej na wszystkich kolejach galicyjskich.

Także przyponiii amy, że kto tam judzie za 
kupnem gruntów, ten niech po drodze, jak i we 
Lwowie, nie da się bałamuć'ć žydowssim ajentom
1 innym ladziom, ale nieth się uda we Lwowie do 
Zakładu „Immobil&ria“, naprzeciw kuścioła 
Jezuitów przy ul, Teatralnéj lb. 12. II. piętro, 
dom przechodni, a tam wszelkie objaśnienia rze­
telne otrzyma.

Zgłoszenia do Zalładu „Imrcobilaria“ przyj- 
i^uje także Kedakcya „Katolika", 
które takowe do tegoż Zakładu cdseła.

Poczta Redaîicyl.
N. N.“ Nr każdym lądzie wyzmaczouy co dzień pi­

sarz, który ma nieiakt dyinr i jest *obo t sanj przyj 10- 
rrać ludzi do protokułu, przyjmować skarci b e z p ł a nić, 
aby ludnie nic po tri.bo a ali chodzić do pukątn^rb uisarry 
Do tego pi« »r- ,, niech się kp idy uda, kto nlt umie sam 
sobie skargi napisać.

— Komo jaki kołpo.ter p.-zyniósł jjden albo dra ze­
szyty »Żywot Pane Jezusa*, a delć nie ntsi, ten niechaj 
Bobie saplsze dalsze zeszyty r< aajblüszéj księgarni, u 
agenta »Katolika*, aibo w ekspedycyi Katolika* Pi simy 
tel Czytelników, aby rozszerzali 10 pożyteczne dziel a, ku 
wzmo mieniu ducha ubrześcijańskiego.

Pokwitowanie.
Dla misyonarzy na wj kupienie dzieci pogańskich 

w Chinach złożył J. w Kopć. 3 m. 60 fen.

Wrocławskie ceay targowe.
řl&conn za 100 kilogramów czyli 200 fantów

m. fen. m. fen.
Pszenica biała (nowa) . . od 13 90 do 16 00

„ ŻÓita.......................... 13 60 „ 15 80
ßylö......................................... 11 70 „ 13 10
Jęczmień.................................... 11 10 „ 18 90
Owies.................................... 12 40 „ 18 80
Groch.................................... 12 00 „ 16 00

za kopę.................... 32 00 „ 34 00
Ziemniaki za 100 kilogr. 8 00 „ 6 00
Siar»». 50 ŁUogr. czyli 100 funt. 3 80 „ 4 20
Masie funt............................... 1 20 „ i 40
Jaja kopa............................... 2 60 „------ -


